Dzis: Pamiętnik robotnika z sowieckiego raju 


Dziś 10 stron 


Nr. 


102 (A 


Codzienne i 


Cena numeru ЕФ gr 


Rok 65 


ONI, 


strowane pismo narodowe i katolickie 


Piątek, dnia 3 maja 1935 


W sidłach międzynarodówki żydowskiej 


Starcia komunistów z socjalistami na ita koli 


Niech się bije między sobą proletarjat poiski — Żydzi maszerowałi w środku pochodu, 
aby się im nic nie stało — Pocleszający objaw 


Łódź, 2.5 — Wbrew szumnym 
zapowiedziom socjalistów obchód 1- 
majowy w Łodzi wypadł nieszczegól- 
nie. 

Już przed wyruszeniem pochodu z 
placu zbiórki poszczególnych dzielnic 
na Wodnym Rynku doszło do bijatyki 
między komunistami i socjalistami Ko. 
muniści usiłowali wedrzeć się do po- 
chodu. wnosząc naprędce przygotowa- 
ne płachty z antypaństwowemi napisa- 
mi. Pochód załamał się nagle: pomię- 
dzy milicją socjalistów a komunistami 
zawrzała krótka ale zawzięta walka na 
laski. Tłum w panice rozbieęł się po 
chodnikach, napróżno kołacząc do po- 
zamykanych bram. 

Przybyłe oddziały policji, przybra- 
пеј w hełmy, spodziewając: эйе bueji- 
wych walk, zaczęły interwenjować. Po 
krótkiej walce, w czasie której słychać 
było huk strzałów. eo. jeszcze bardziej 
spotęzówało panikę tłumu, udało się 
policji przy pomocy palek gumowych 
zajście zlikwidować. Kilku manifestan- 
tów zostało zatrzymanych. 


Rozproszeni komuniści zebrali się 
ponownie przy zbiegu ul. Dowborczy- 
ków i Głównej i przypuścili ponowny 
szturm na pochód socjalistyczny Część 
komunistów, która została na Wodnym 
Rynku, ruszyła również do ataku i w 
ten sposób pochód socjalistyczny dostał 
się między dwie fale komunistów. Te- 
raz dopiero zrobiło się gorąco. Ulica 
zakotłowała. Odcinek od Wodnego 
Rynku do ul. Dowborczyków, а więc na 
całej ul. Głównej, przemienił się w for- 


| malne pobojowisko 


Oddział policji 
konnej. który wpadł w walczące tłumy. 
zdołał po dłuższym czasie przywrócić 
porządek. Podobne zajścia powtarzały 
się jeszcze kilka razy. ale nie w takiej 
sile. Opóźnion przez bójki prawie o 
godzinę pochód zdołał wreszcie dojść 
do ul. Piotrkowskiej i skierował się w 
stronę pl Wolności. 

Charakterystycznem jest. że znacz- 
nie większa część pochodu socialistycz- 
nego stanowili Żydzi, jak zwykle zre- 
sztą, maszerujący w środku pochodu, 
aby. broń Boże, w razie czego піс im się 
nie stało. 

Kiedy część pochodu żydowskiego 
przechodziła obok lokalu naszych re- 
dakcyi przy ul Piottkowskiej 91. gru- 
pa żydziaków, na komeńde radneso ły- 
dowskiezo Отаев а. zaczeła wno- 
sić. okrzyki: „Precz z „Orędownikiem”; 
precz z obózem narodowym: precz z 
mec. Kowalskim itd." Najciekawszem 
jest to. że okrzyki wnosili tylko Żydzi, 
którzy. poza tem wołali: „Niech żyje 
Polska Partja Komunistyczna! Niech 
żyje rewolucja!" itp. 

Przy pl. Wolności komuniści jeszcze 
raz wywołali zamieszanie „poczem ро- 


Proletarjusze wSzystkich krajów łączcie się... 


chód pomaszerował spokojnie na Pole- 
sie Konstantynowskie. 

Zauważyć należy. że w porównaniu 
z rokiem ubiegłym ilość Poląków w po- 
chodzie była bardzo nikła. Przeważali 
bezapelacyinie Żydzi. 


W Warszawie starcia tylko 
w dzielnicach żydowskich 
Warszawa. (Tel. wł.) Dzień 

1 maja minął w Warszawie zupełnie 
spokojnie. Tylko. w dzielnicach 
dowskich doszło do pewnych 
podcząs których zostało aresztowa- 
nych kilku żydowskich komunistów 
Wszystko odhyło się wedlug zgóry 
ustalonego planu. Raporty. które na- 
dłeszły По godz, 4 po południu do War- 
szawy, stwierdzają spokojny przebieg 


święta 1-majowego w całym kraju. 
Do poważniejszych zajść nigdzie nie 
doszło, (w) 


Na ulicach narodowego 
Poznania 


Poznań, 1. 5. W godzinach popo- 
łudniowych przez ulice Poznania prze- 
defilował pod osłoną policji pochód P. 
P. S z racji święta 1-go maja. 

Manifestanci nieśli transparenty z 
hasłami, nawołującemi do rewolucji 
socjalnej (!) i rozdziału Kościoła od 
państwa, 

Zabawnie wyglądały te wypisane re- 
wolucyjne socjalistyczne hasła niesione 
przez ulice narodowego Poznania. 

Pochód przeciągnął spokojnie. Usi- 
łowano tylko gdzieniegdzie wnosić :о+ 
krzyki, które mijały bez echa, 


W Paryżu też klapa 


Paryż. (PAT). Agencja Havasa do- 
nosi: Dzień zapowiada się jak najbar- 
dziej spokojnie. Wszystkie instytucje 
użyteczności publicznej są w ruchu. 
Komunikacja uliczna odbywała się bez 
przeszkód, strajk w zakładach przemy- 
słowych jest tylko częściowy. Rząd za- 
bronił wszelkich manifestacyj ulicz- 
nych, a także wiecu w Vincennes, który 
zwołali komuniści,  Przedsjęwzięto 
wszełkie środki. aby utrzymać porząe 
dek i zapobiec rozruchom: 


Zamach komunistów 
na warownię policyjną w Wiedniu 


Trzy osoby ranne — Władze aresztowały przeszło 500 osób 


Warszawa. 
donoszą: 
Wczoraj wieczorem 


(PAT.) Z Wiednia 


dokonano za- 


| machu prawdopodobnie ze strony ko- 


munistów na wartownię policyjną w 
20 okręgu Wiednia. Wybuch ranił 
przechodzącego urzędnika urzędu 
kanclerskiego tak ciężko w nogę, że 
trzeba było dokonać natychmiast am- 
putacji. Oprócz tego ranione zostały 
dwie przechodzące ulicą dziewczynki 


i strażnik policji. 

Wiedeń. (PAT.) Policja doko- 
nała licznych rewizyj w kołach komu- 
nistycznych, aresztując przeszło 500 
osób. Przyczyną rewizji i aresztowań 
był wybuch bomby, rzuconej wczoraj 
wieczorem przed komisarjatem poli- 
cji Brigittenau w okolicy Wiednia. 
Wybuchem bomby zostali ranni dr. 
Thanhofer, policjant oraz dwie kobie- 
ty. Stan Thanhofera jest ciężki. 


Bolszewicka parada pierwszomajowa 
w Moskwie 


Centrala światowego komunizmu ku czci Lenina i wszystkich 
Żydów - międzynarodowych rewolucjonistów 


Moskwa. (PAT.) Dziś, w dniu 1 
maja na czerwonym placu w obecności 
członków biura politycznego, rządu, 
korpusu dyplotnatycznego, prasy i licz 
nych delegacyj odbyła się wielka de- 
filada wojskowa, przed którą komi- 
sarz obrony: Woroszyłow wygłosił 
okolicznościowe przemówienie. Na pa- 
гаресіе mauzoleum Lenina obok Sta- 
lina, Mołotowa j Kaganowicza obecny 
hy? głośny z procesu Dymitrow, Pod- 
czas defilady: zwracał uwagę większy 
niż dotychczas udział broni' technicz- 
nej, zwłaszcza t.zw. amfibij i ciężkich 
czołrów szybkostrzelnych. 

Dęfiladę lotniczą otworzył  naj- 
większy samolot świata „Maksim Gor- 


kij, Wśród kilkuset samolotów prze- 
ważały ciężkie aparaty bombardujące. 
Uwagę powszechną zwróciło również 
kilkaset słuchaczy akademij wojsko- 
wych oraz większa niż zazwyczaj 
ilość defilujących oddziałów przyspo- 
sobienia wojskowego, 

Po defiladzie odbyła 
manifestacja, zorganizowanej ludno- 
ści cywilnej. Miasto jest pomysłowo 
udekorowane i bogato iluminowane 
wieczorem. Na czerwonym placu 
wprowadzono wyjątkowe środki ostro- 
żności. Poza innemi przepustkami na. 
trybunie sprawdzano po raz pierwszy 
również dowody osobiste, 


się wielka 


Hitler nie jest gorszy... 


Hitlerowski pierwszomajowy meeting na polach Tempel- 
hofu 


Berlin. (PAT.) Punktem kulmi- 
nacyjnym dzisiejszych / uroczystości 
był wielki meeting na polach Tempel- 


hofu, w którym pomimo chłodu 
i śniegu wzięło udział, jak obliczają, 
około miljona osób. Całą. przestrzeń, 


wynosząca 7 klm ой Tempelhof do 


kancelarjj Rzeszy była strzeżona 
przez szpalery S.A. gęsto przeplatane 
policją. y 


Po krótkiem przemówieniu min. 
Goebbelsa; który: podkreślił donio- 
słość powziętych ostatnia decyzyj, za- 
brał głos owacyjnie witany kanclerz 
Hitler, wygłaszając półgodzinne prze- 
mówienie, ЖА 

Podkreśliwszy na wstępie znacze- 
nie i konieczność jedności, mówca 
oświadczył: Niemcy dzisiejsze nie są 
Niemcami wczorajszemi, lecz naró- 
Aem o historji liczącej 2000 łat. : Mó- 
wiąc o położeniu Niemiec, kanclerz 
wspomniał о gęstem  zaludnieniw 
braku kolonij, surowców, kapitałów 
i dewiz. Nic nie mamy — mówił dalej 
— w porównaniu z innemi narodami, 
mamy tyłkó naród, Jest to wszystko 
inic, Zwracając się pod adresem za- 
granicy, kanclerz Hitler owiadczył: 
Zagranica nie potrzebuje obawiać się, 
Że czegoś od niej chcemy. Mamy naj- 
większe dohro, a jest niem naród niet 
miecki. Dzień 1 maja jest równocześ: 
nię dniem decyzji, szukania dróg dla 


narodu poprzez wszystkie troski, 
trudności i burze. 
Przemówienie swe zakończył o- 


świadczeniem, iż Niemcy chcą wojny, 
rozumiejąc, iż wielkie dzieła mogą 
być urzeczywistnione tylko w okresie 
pokoju, ale nie mogą się wyrzec god- 
ności narodu wobec świata, 


Bójka faszystów 


z przeciwnikami 


Sevilla. (РАТ) W bójce jaka. 
wywiąząła się w Aznalcolar pomiędzy 
faszystami a ich przeciwnikami, jed» 
na osoba utraciła życie, a kilkanaście 
zostało zranionych. 


аа 


30 kwiętnia 


Z zainteresowaniem czyta się zapo- 
wiedzi tego, ca będzie 1 Шай Wszyst- 
ko przygotowane najsolidniej i. wyro- 
żyserowane przez dwk cz$n : wła- 
dze bezpieczeństwa і przedstawicieli 
„rewolucyjnych** ` рату}. -socjalistycz- 
nych Odbędą się ceremonialne pocho- 
dy, ìecz- tylko na tym odcinku, który 
wyznączył komisarjat..rządu. 
>i Tak to dzisiaj czerwone partje jedzą 
spokojnie"z rączki, Јан gołąbki! 5 
"Хак to zmieniły się czasy, jeszcze 
niedawne! W r. 1919 pojawił sle w Sej- 
mie ustawodawczym wniosek, ażeby 
dzień 1 maja był uznany za „święto* 
proletarjatn. Poparło go wtedy „Wy- 
zwolenie”, lecz większości nie zyskał. 
Za ta manifestacje pierwszomajowe by- 
ły przez kilka dobrych lat- doprawdy 
imponujące, a dzień „święta“ socjali- 
stycznego był dniem wolnym od pracy. 
Sklepy były z początku do południa 
pozamykane. 

.  Dominował wtedy nad stolicą pan 
Rajmund Jaworowski, prezes komite- 
tu okręgowego PPS, świetny organiza- 
tor. Miał do dyspozycji „straż рогтай- 
kową', w gruncie rzeczy milicję par- 
tyjną, uzbrojoną w rewolwery. 

* 


Nie było z początku uroczystości 
socjalistycznych, któreby się odbyły 
bezkrwawo. Strzelaniny wchodziły już 
w zwyczaj; jeden lub dwa trupy 
ku rannych w różnych częściach mia- 
sta, Pochody PPS'owskie zamykał od- 
dział bojówki na magistrackich samo- 
chodach towarowych, który zazwyczaj 
stawał się celefn napaści bojówek ko- 
munistycznych. Zresztą: kto tam wie, 
jak to się zaczynało... 


Złamały się te nastroje, kiedy bo- 
jówkarze  Jaworowskiego  zasypali 
strzałami na pl. Teatralnym przeciw- 
ników komunistycznych Padło tam 
wtedy kilka trupów i kilkunastu ran- 
nych. Od tego czasu władze rozcią- 
gnęły o wiele ostrzejszą opiekę nad 
manifestaciami, Odtąd 1 maja prze- 
Chodzi bezkrwawo, jakkolwiek zawsze 
dochodzi do turhowania komunistów, 
przeważnie w dzielnicach żydowskich. 


* 


Niema już walki afiszowe. Ж, by: 
ła dawniej. Prawie nie widać propa: 
gandy grupy Jaworowskiego (PPS 
Frakcja Rewolucyjna albo. popularnie 
BBS). Po odsunięciu go od przewodni- 
czenia w radzię piasta! osłabły, jego 
i parti wpływy bardzo silnie, a je- 
szcze kruchsze okazały się podstawy 
finansowe. Pozostała mu tylko wierna 


|| rancję wszystkich wyznań, фей 


kil-. 
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część dawnej bojówki z d-rem Łokiet- 


kiem na czele. 


Bardzo ciekawa to postać ów Ło- 
kietek. Doktór chemii, prezes związku 
transportowców. (to tak. ładnie nazywa 
się Związek Tragarzy Ulicznych), Al- 
bo taki inny milicjant, ich przyjaciel: 
Tasiemka-Siemiątkowski. Skazany na 
kilkoletnie więzienie za rabunki i szan- 
taż, przebywa na zdrowotnym urlopie 
z więzienia. Jest ciężko chory. Gdyby 
SOWA! panowie pozostawili pamięt- 
niki... 

To byłby bardzo ciekawy materjał 
dokumentarny dla dziejów nietylko o- 
byczajowych stolicy, Wszak odgrywali 
oni także rolę polityczną... 


Obaj stanowią temat dla napisania 


powieści o życiu podziemnem Warsza- 
wy. O tem życiu, którego się nie zna, 
ale które istnieje, pulsuje, któremu 
wielu musi się poddąć... Potem zro- 
bionoby film. Potem poszłoby to zagra- 
nicę. Przekonalibyśmy się może, że 
stolicy nadwiślańskiej niedaleko do 
Paryża, albo do Chicago... 

Awanturnicze filmy amerykańskie 
pociągają. Zwłaszcza, że koniec musi 
być dobry i Уеа асу. ВА 


Zastanówcie się nad tym pomysłem, 
panowie autorzy scenarjuszy i reżyse- 
rzy! Ludzie ci jeszcze żyją. Mogliby — 
jeśli zechcą — powiedzieć bardzo wie- 
le. Czy powiedzą?... 

Wątpię. WARSZAWIANIN 


Co słychać z sojuszem francusko-sowieckim 


Moskwa żąda pożyczki 


Paryż. (Tel. wł.) Prasa francuska. 
omawiając sprawę traktatu francusko- 
sowieckiego, robi sobie wciąż nadzieję, 
żę pakt będzie podpisany w najbliż- 
szym czasie Przy tej okazji podkreśla 
się, że ani organizacja bezpieczeństwa 
na zachodzie, апі system sojuszów nie 
bedi naruszone. 

„posiedzeniu rady ministrów 
dłuższy referat п. t. umowy francusko- 
sowieckiej wygłosił min Laval. Dysku- 
sia, jaka potoczyła sie nad referatem, 
miała podobno dość burzliwy charak- 
ter, W projekcie paktu postanowiono 


Pełnomocnik Hitlera w Gdańsku 


na otwarcie senatu? 


Со powiedział Greiser 


Gdańsk. (Tel. wł) W ub. wto- 
rek, — jak już donosiliśmy, — odbylo 
się w godzinach popołudniowych po- 
siedzenie nowego gdańskiego senatu 
pod przewodnictwem prezydenta Grej- 
sera. Prezydent Greiser wygłosił prze- 
mówienie programowa. w  któremm 
stwierdził, że ludność chce. aby 
Gdańsk był rządzony w sposóh naro- 
dowo - socialistyczny, W przemówie- 
niu swojem poruszył on również spra- 
wę walk religijnych, zanewniając tole 


grożąc równocześnie konsekwencjam 


wprowadzić nowe zmiany. Zmiany te. 
zdaniem pism, są jedynie natury redak- 
cyinej. 

Dotychczas porozumienie osiągnięto 
w tym zakresie. że układ francusko-so- 
wiecki ma działać w ramach paktu Li- 
gi Narodów i że układ nie będzie miał 
ostrza wymierzonego, brzeciw żadnemu 
państwu * я 

Część prasy donosi, że Sowiety do 
magaja sie, od rzadu francuskiego aby 
wydał zezwolenie grupie francuskich 
Tinansistów na udzielenie rzadowi so- 
wieckiemu pożyczki á miłjardów fr. 


w razię naruszenia praw państwa. W 
końcu przemówienia prez Grejsćr za- 
znaczył, że aczkolwiek fnterpretowa- 
nie konstytucji gdańskiej może być 
różne, to jedńak senat bronić będzie 
swego punktu widzenia. 

Na marginesie posiedzenia senatu 
warto zaznaczyć, że prez. Groiser ogra- 
niczony został w swoich prawach 
przez to, że wiceprezydentem senatu 
został senator Huth, który objął rów- 
nież kierownictwo policją i admini: 


(нше: wojniego piasta. 


Samochodem zagranicę 
na urlop 


>- Warszawa. (Tel. wł), Tymczasó- 
wy prezydeńt m. Warszawy Starzyński 
wyjechał samochodem zagranieę na 
urlop. деин go wicepreżydent Po: 
hocki, (w 


Powódź w Slerimioororzie 


Bukareszt. (РАТ) Powódź wy- 
rządział poważne szkody w Siedmio- 
grodzie. Dwie osoby utonęły. 


Zgon dr. Hartleha 


Warszawa. (Tel. wł.) Zmarł 
dr. Mieczysław Hartleb, polonista i do- 
cent uniwersytetu lwowskiego, dawny 
szef biurą prasowego prezydjum rady 
ministrów za rządu gen. жыз; о. 

w 


Stracenie mordercy 


Berlin (PAT). W miejscowości 
meklemburskiej Guestrow stracono 
niejakiego Herberta Altmanna, skaza- 
nego na śmierć za mord seksualny. 


Fotoreporter Binek zmarł 

Warszawa. (Tel. wł). Dziś nad 
runem zmarła trzecia ofiara katastro- 
fy na wyścigach motocyklowych w 
Strudze, fotoreporter Binek, Śledztwo 
w tej sprawie prowadzone jest w dal- 
szym ciągu, władze przesłuchują za- 
równo członków komisji sędziowskiej, 
jak i też komandora wyścigów inż. Ry- 
chtera. (w) 


Wojna komunistyczna 
w Chinach 


eny i NAA Wojska czer- 
wong у Yauyling i Czangpo w 
zachodni ch Chin ch.” Przedhie straże 
armji komunistycznej są odległe о 20 
kim od Yunnaufu. Konsuł francuski 
w Yunnaufu ewakuował żony i dzieci 
uropejczyków, Brak wiadomości о 
losie $-ciu misjonarzy, którzy pozo- 
stali na swem stanowisku w miejsco- 
wościach- zajętych przez komunistów. 


Nie było zalść w Serajewie 


Białógród. (PAT.)- Urzędówo 
dementują wiadomość a rzekomych 
zajściach na zebraniu АҢ 
czem w”Serajewie, na którem policja 
miała hyć zmiuszona do użycia broni. 
Naskutek czegó jedna osobą była za- 
bita, wiele zostało rannych. 


Groźba powodzi minęła 


Warszawa. (Tel. wł.) Rzeki 
karpackie w Małopolsce wschodniej 
wróciły do normalnego stanu, a wład- 
dze wojewódzkie w Stanisławowie za- 
rządziły naprawę uszkodzonych dróg 
į mostów. (w) 


Laval przyjeżdża do Polski 
9 maja? 


Warszawa. (Tel. wł.) Min, Beck 
przyjął wczoraj posła jugosłowiań- 
skiego Lazarevlcza, nowomianowane- 
go posła węgierskiego Horę, ambasą- 
dora francuskiego Laroche'a i posła 
estońskiego Markusa. W kołach dy- 
plomatycznych mówią, że przyjazdu 
Lavala należałoby się spodziewać oko- 
ło 9 maja. Wszystko to jednak zależy 
od przebiegu rokowań z a a 

w 


Powrót do dawnego systemu 
wakacyj szkolnych 


Warszawa. (Tel, wł.) W koach 
pedagogicznych utrzymują, że tego- 
roczne wakacje letnie w szkolnictwie 
powszechnem i średniem będą trwały 
do 8 września. Wtedy dopiero rozpó+ 
cząłby się nowy rok szkolny, Trwały- 
by zatem 2 i pół miesiąca, Zarządze- 
nie to byłoby konsekwencją powrotu 
do dawnego systemu wakacyj, trwa- 
jących do końcą sierpnia. 

przyszłym róku mają руб skró- 
сопе zimowe wakacje gwiazdkowe do 
dwóch tysodni Dwuletnia próba, w 
czasie której wakacje trwały od polo. 
wy -czerwca do pałowy sierpnia. spot- 
kała się z protestami zarówno kół ro- 
dzicielskich, jak i pedagogicznych. (w) 

— 


HIPPODROM GNIEŹNIEŃSKI 


WIELKIE KRAJOWE 
ZAWODY KONNE 
W GNIEŹNIE 


z udziałem czołowych leżdzców krajo= 
wych i W. M. Gdańska, é 


2. 3. 4. 5. maja 1935 r. 


Początek każdorazo ' о о qodzinie 14-tef. 
n 0087 


-NOWEGÓ. ROSŁA WĘGI 
Onezdaj przybył do Warszawy nowy, poseł 
węgjerski. dr. А, йв Hory, jeden z na 

bitniejszych dyplomatów węgierskich, 


0 program polityki 
zbożowej 


Warszawa (Tel. wł.) W mini- 
sterjum rolnictwa trwają narady nad 
ostatecznem sformułowaniem progra- 
mu polityki zbożowej w nowym roku 
ospodarczym, Decyzja oczekiwana 
est w najbliższym czasie. (w) 


7 r =) 


Czeska rada ministrów powzięła uchwa- 
16 zozwalającą na wznowienie dziajalności 
stronnictwa niemieckich nacjonalistów, 
które zostało rozwiązane wraz ze stronnic- 
twem niemieckich narodowych socjalistów. 
Wobec tej uchwały nie jest wykluczone. żo 
niemiecko - narodowi wystąpią jako samo- 
dzielne stronnictwo przy nadchodzących 
wyborach, 


. . Ы 

Podczas bójki na zebraniu przedwybor- 
czem w Bagnolet w okolicy Paryża, został 
śmiertelnie raniony strzalem z rewolwó- 
ru jeden z policjantów, 

. s . 

Strajk w zakładach samochodowych 
Chevrolet w Toledo (stan Ohio), który o- 
bejmowat 2.000 robotników, rozszerzy! się 
na warsztaty i fabryki w Cleveland i Cin- 
cinnati. Obecnie strajkuje przeszlo 11.000 
robotników, 

. ~ . 

W drugiej połowie maja rozpoczną się 
prace przy budowle kolei Toruń-Siernsk 
na przestrzeni 78 kim. Koszt wyniesie o- 
kało 18 milj. zł. 

D к а 

Francuski minister pracy Jacque 
przyjął ambasadora Chłapowskiego i o- 
mówił z nim szereg epraw, dotyczących 
położenia emigracji polskiej we Francji 

* * * 

W zamku Pala w Słowensj wybuchł 
zroźny pożar, któremu towarzyszyły dość 
talómnicze okoliczności, Zachodzi przy- 
puszczen: . że pożar stol w zwiazku z aft- 
rą szpiezoweką. 

* ј * 

Ргетуйеп! Roosevelt zakazał komisji 
wojskowó: i izbie reprezentantów og!usza- 
nia informacyj o planach departameniu 
wójny, 


Numer 192 


Co się dzieje na pograniczu polska - niemieckiem ? 


„ech diabli wezma te stosunki!” 


B. działacz „Strzelca“ przytacza nazwiska i fakty... — Spotkanie w szczerem polu — 
Rozpoczęło się brataniem, a kończy się awanturą — 0 sumienną, planową i hez- 


względnie uczciwą pracą 


(Od naszego umyś'nego wysłannika) 


Kępno, w kwietniu 1935 r. 

B. działacz „Strzelca”, który nie ży- 
czy sobie, byśmy go wymieniali z na- 
zwiska, mówi nam dużo o przykładach 
złych i dobrych. Na poparcie swoich 
słów przytacza nazwiska i fakty. Mó- 
wi wyłącznie o ludziach swego obozu 
politycznego. Ten dobry jest i dobry 
da'e przykład, ale cóż z tego, kiedy mu 
dołki kopią i poczciwemu człowiekowi 
świat obmierzł. Tamten zły jest i zły 
daje przykład, a jakoś „jedzie“. 

— Niech а abli wezmą te stosunki: 
Był w Rychtal taki burmistrz.., 

Ferdynand Więckowski? 
wtrącamy pytanie. 
Żeby tylka Więckowski! Trzech 
ich było i wszyscy trzej pokolei dawal 
się miastu i obywatelom we znaki. 
Więckowski ukoronował dzieło swoich 
poprzedników, z których jeden skoń- 
czył samobójstwem z powołu wykry- 
cia nadużyć. Więckowskiego tu każde 
dziecko pamięta, To właśnie, zda e się, 
dzieci spłatały mu kiedyś, kiedy tu 
jeszcze był burmistrzem kotmisarycz- 
nym, figla niebvle'akiego Tablicę z na- 
pisem „Plac Ferdynanda Więckow- 
skiego* znaleziono kiedyś w zbożu. 
Potem tę nieszczęsną tablicę postawio- 
no na właściwe miejsce, a potem znów 
ją czyjeś ręce zawiesiły na drutach 
i dodały złośliwy napis w języku nie- 
mieckim. 
Więc Niemcy byli 
śliwi? — zapytujemy. 

— Ano, może i Niemcy. Oni wiedzą, 
czem tute;szą ludność polską brać, Zły 
przykład. który szedł od włodarzy mia- 
sta, odbił się niestety fatalnie na na- 
strojach tutejszego społeczeństwa. Lu- 
dziom trudno było mówić o „wyjąt- 
kach”, skoro tu aż trzech z rzędu bur- 
mistrzów  siało spustoszenie moralne. 
Na zebraniach niemieckich niejedno- 
krotnie, jak się później dowiedziałem, 
różni agitatorzy hitlerowcy powoływa- 
li się na przykład burmistrzów rych- 
talskich. aby w ten sposób zdobywać 
sobie zwolenników. 

Wkońcu nasz rozmówca potwierdza 
yszeliśmy już gdzieindziej, 
je trzy placówki „Strzelca“ 
przystąpiły gremjalnie do „Deutsche 
Vereinigung", 

Wnioski naszego rozmówcy 5% 
mniej więcej te same, co wnioski ks. 
prob Zimmera. 

O staroście powiatowym t jego dzia- 
łalneści w powiecie nasz rozmówca — 
co tu objektywnie stwierdzamy — mó- 
wił dobrze, Gdzieindziej słyszeliśmy o 
samej administracji powiatowej głosy 
krytyczne. Jeden z okolicznych nauczy- 
cieli, z którym zkolei odbyliśmy dłuż- 
szą rozmowę, z rozgoryczeniem wspo- 
minał о niepotrzebnych, а wielce 
szkodliwych tarciach, do których tu о- 
statnio doszło między administracją 
powiatową a administracją szkolną. 
Tarcia miały mieć jakoby podłoże po- 
lityczne. 

— Nauczyciel oświadcza nasz 
rozmówca — nie powinien być wci 
gany naciskiem do działalności partyj- 
no-politycznej, tem bardziej, że ludność 
tute'sza ko'arzy sprawy nolityczne ze 
sprawami religinemi. W roku ubie- 
giym по. w tutejszych, niemal czysto 
katolickich wsiach próbowano fawory- 
zować ewangelików! 

— Dzieci szkolne deklaruią się na 
rzecz „Deutsche Vereinigung"? 

— Owszem, zdarzały się wypadki 
ale to wina rodziców, nie dzieci, które 
nawet nie zdają sobie snrawy z tego. 
co podpisują. Zresztą, cóż my, nauczy- 
ciele, mamy poradzić na bałamucenie 
ludności przez kilku prowodvrów. gdy 
/pływowsze czynniki mają 
rodki ku temu, by tej akcji 
Trzeba poza tem u- 
č ogół. wykazywać na zebra- 
niach publicznych przewrotność agita- 
torów ba to торі z planem i zro- 
zumieniem rzeczy. 

Teraz Niemey domagają się wpro- 
wadzenia języka niemieckiego do szko- 
lv, a in oświadczam. że po niemiecku 
uczvć nie będę. choćbym miał pójść 
świnie paść. 


tacy zło- 


— А pan skąd i dokąd? — Indaguje 


mnie w szczerem polu, prawie na за- 
mej granicy polsko-niemieckiej jeden 
z tutejszych ziemian. Legitymację pan 
ma?... A to pan z „Кигјега“... dobrze, 
że pan tu jest, bo już chciałem do Was 
napisać. A 
— Co sądzę o tych całych awantu- 
rach niemieckich? Skąd się to wzięło? 
W każdym razie istnieje to nie od dziś 
Obecnie gospodarze są zbałamuceni. 


Ich matki najczęściej po niemiecku 
wcale nie rozumieją. Sam się o tem 
przekonywałem. О ile m! wiadomo — 
osiadłem tu dopiero po powstaniu — 
za czasów niemieckich żądano tu pol- 
skich kazań Dziś jest naodwrót. Wiem. 
że w Proszowie kazania odbywa:ą się 
obecnie raz po polsku. raz po niemiec- 
ku, jakkolwiek we wsi języka polskiego 
nie rozumie tylko jedna osoba! W 


Z imponujących uroczystości narodowych w „Aleksandrowie: 


Czoło pochodu Mło- 


dych Stronnictwa Narodowego z nowopoświęconym sztandaren.. 


Afera aplikanta Żyda 


Usiłował skłonić kancelistę da przesunięcia urzędowego 
datownika 


wa. (Tel. wł.) Izba kar- 
Najwyższego będzie rozpa- 
trywała sprawę aplikan:a adwokac- 
kiego dr. Ignacego L., Żyda, który zo- 
stał skazany przez sądy dwu instancyj 
na б mies. więzienia za popełnienie 
osobliwego przestępstwa па tle dzia- 
łalności zawodowej, Dr. L. spóźnił ter- 


min wniesienia opłat sądowych 1 dla- 
tego usiłował skłonić kancelistę sądu 
grodzkiego we Lwowie do przesunię- 
cia urzędowego datownika dla otrzy- 
mania odpowiedniego terminu. Afera 
się wydała wskutek złożenia przez 
kancelistę raportu władzom przełożo- 
nym. (w) 


Obrady... w kościele 


Zatargi i kłótnie wśród 


Łódź, 30 kwietnia. 

W niedzielę, dnia 28 kwietnia w 
łódzkim kożciele marjawitów (ulica 
Franciszkańska) odbyło się zebranie, 
które miało burziiwy charakter. Bar- 
dziej bojażliwi, drżąc o skórę w mo- 
mentach gorących, tłoczyli się do 
drzwi, by nie być świadkiem gorszą- 
cych scen. 

Jak wiadomo, w łonie kościoła ma- 
rjawickiego w ostatnich latach zaszły 
duże zmiany. Proces „arcybiskupa“ 
Kowalskiego, który odsłonił kulisy 
klasztorów płockich, ostatnie zawła- 
dnięcie władzy zwierzchniej kościoła 
marjawickiego przez biskupa Feldma- 
ua i rzekoma abdykacja Kowalskiego, 
bunty i fermenty wewnętrzne —, oto 
obraz współczesnego mar awityzmu. 

Na porządku dziennym była m. in. 
sprawa formalnero przyłączenia ma- 
rjawitów z ul. Nawrot j Podleśnej do 
рагаїјі marjawickięi przy ulicy Fran- 
ciszkańskiej. Spec,alny wysłannik z 
Płocka zalecał przyjęcie tych marja- 
witów, do czasu otwarcia i wybudo- 
wania nowych kaplic, atoli zaszedł 
wtedy bardzo przykry dla niego incy- 
dent Część tylko zgłosiła swą przyna- 
leżność do nowej parafji, reszta za- 
częła masowo wykreślać się z łona ko- 
ścioła, zrywając z marjawityzmem 


łódzkich marjawitów 


oburzona ostatniemi przemianami i na 
Feldmana, łakomego na władzę. Wy- 
kreśleni na własne żądanie byli wy- 
praszani z ko.cioła, lecz byli tacy, 
którzy mimo to nie chcieli wyyść. 
Przemocą i siłą zostali usunięci, przy- 
tem nie obyło się bez ordynarnych 
wyzwisk. 

Ciekawym punktem obrad była rów- 
nież kwostja własności domu przy 
ulicy Franciszkańskiej nr. 29, Loka- 
terzy tego domu, mar,awici, nie chcą 
płacić komornego, gdyż są jego wła- 
ścicielami. Obecnie nowe władze 
zwierzchnie marjawitów domagają się 
Котогпоз0, względnie żądaą nowych 
udziałów lub „dopłaty“, Sprawa ta 
była kością niezyody między ducho- 
wieństwem, zgrupowanem przy ołta- 
rzu. a parafjanami zapełnia /acymi bo- 
ściół. Na zarzuty pokrzywdzonych 
marjawitów odpowiadał duchowny, 
któremu stale przerywano okrzyka- 
mi; „Nie bujać ludzi!“ „Chciwy gro- 
sza!” i t.d, 

Miało się wrażenie, 
ogólnej bijatyki. 

Znamiennem jest, że na hipotece 
domu kwest'onowanego figuruje były 
arcybiskup Kowalski, jako jego wła- 
ściciel. Będzie to prawdziwa łami- 
główka dla prawników. 


że dojdzie do 


Opodatkowanie tłuszczów 


Warszawa. (Tel. wł.) Dziś zo- 
stało ogłoszone i weszło w życie rozpo- 
rządzenie wykonawcze o opodatkowa 
niu tłuszczów. Wytwórnie są zobo- 
wiązane zgłosić urzędowi skarbowemu 


zapasy posiadanych tłuszczów do dn 
4 maja. Kupcy, posiadający zapasy 
powyżej 100 kg. są zobowiązani za- 
wiadomić o tem urzędy skarbowe do 
dnia 10 maja włącznie. Podatek od 
zapasów tłuszczów powinien być 
uiszczony do dnia 20- maja. (w) 


| 


Rychtalu propaganda niemczyzny jest , 
jeszcze silniejsza, niż w Trębaczowie 
iw innych miejscowościach, tylko. że 
w Rychtalu Niemcy są sprytniejsi i 
propaganda jest w dużym stopniu taj 
na. Odbyło się tam kilka niemieckich 
zebrań, ale nie było ani jednego pol- 
skiego! Propaganda niemczyzny na 
naszem pograniczu — to akcja wcale 
nie świeża, lecz dawna. prowadzona 
poprzednio pod osłoną kółek rolniczych. 
Prezesem kółka jest Niemiec. Rozpo- 
częło się brataniem, a kończy się 8- 
wanturą! 

— Ceny za produkty i sytuacja go- 
spodarcza nie są najważniejszą przy- 
czyną rzekomej chęci powrotu do Nie- 
miec — ciągnie dalej interpelowany 
ziemianin —, wprawdzie bieda u nas 
jest, ale w Niemczech niedawno je- 
szcze, zaledwie przed paru misiącami, 
było znacznie gorzej, a i dziś nie jest w 
rzeczywistości lepiej. W samym pasie 
pogranicznym Niemcy stworzyli sztucz= 
ną konjunkturę cen i tem ludzi na- 
szych usiłuią mamić, Naprzykład: za 
50 kg wieprzowiny płaci się u nas 20 
zł, w Niemczech 50 marek! Za wołowi- 
nę ceny są takie same Za 50 kg łubi- 
nu żółtego płaci się u nas 4 do 5 21, w 
Niemczech 16 marek, a więc sześcio- 
krotnie więcej! Za konie wyjazdowa 
ceny w Niemczech dochodzą oč 1200 
do 2000 marek! Za seradelę płaci się 
u nas 7 zł. w Niemczech 24 marki, za 
słomę prasowaną u nas 220 zł, w 
iemczech 2,80 marek i + d. Takiemi 
więc cenami. niewątpliwie sztucznie 
pódtrzymywanemi. kusi się rolników 
po stronie polskiej. A tymczasem u nas 
kontrakcii pozytywnej niema żadnej. 
Ba! Nietylko do niedawna nie było 
przeciwdziałania. ale mieliśmy tu na- 
wet gorszący wręcz przyklad zaprze- 
paszczenia polskiej ziemi, Bank Rolny 
rozparcelował w Pisarzowicach ziemię 
miedzy saniych prawie Niemców... 

Rozmawialiśmy jeszcze obszernie z 
działaczami Stronnietwa Narodowego 
w Kępnie w kwestii wszczęcia w naj- 
bliższym czasie planowej pracy uświa- 
damia'ącei, poczem opuszczamy ten 
zakątek Wielkooolski. który wzbudził 
w społeczeństwie ostatnio tyle niepo- 
koju Wyjeżdżamy z przekonaniem. ża 
zło da się naprawić, ale trzeba będzie 
do tego wielkiezo wkładu sumiennej, 
planowej i bezwzględnie uczciwe! nra- 
cy. ZET. 


ж фе? чес. 


J meczyku 


Wołyński korespondent - АВС“ donóel 
6 aystematycznem skupowaniu polskiej 
ziemi przez Niemców, którzy аа finansowo 
świetnie zorganizowani. Posiadają nawet 
Spółdzielnię Kredytową p. n. „Kredit- 
Lück”, zaopatrywana w wielkie subwencje 
przez Niemców z Wielkopolski, Wielkie 
majątki polskie przez partelacje przecho- 
dzą w ręce Niemców. 

Słaby, nie wspierany przez nikogo elo- 
ment polski. zostaje konsekwentnie wypie- 
rany przez żywioly ukraińskie I niemiec- 
kie. Na prawdę źle się dzieje. Bardzo źle! 

* » 


е o dzisiejszej rze- 
nie bez sluszno- 


istej rzeczy wietoś 
ści co następuje: 


„Smutnym jest los człowieka, który 
będąc przeciwnikiem obecnej polityki 
rządowej, chce innych pozyskiwać dla 
swoich idei, chte przekonywać obrań- 
ców dz Smutnym 
nie dlatego. że в! nie dlatego, 
że działalność cyjno-polityczna 
ne przeszkody. 
Z tem byloby jeszcze pół. biedy. Ale 
niema do kogo mówić, niema,kogo prze- 
konywać. О ile ma się możn 20- 
rego prowadzenia rozmowy, której nikt 
trzeci nie slyszy, to wówczas z reguły 
tak zw. opozycionista natrafia w for- 
malnym przeciwniku na jeszcze więk- 
szego onożycjonistę 

Gdyby się chcialo t zw. partyjnictwo 
mierzvć natężeniem narzekania па to, 
co się dzieje w Polsce, to nigdy chyba 
jeszcze nie było tak wielk j 
nictwa“, jak jest obect 
partyjnictwo ma swoisty 


F charakter. 
Trudno temu zaprzeczyć, że jest w tem 
coś przykrego, a nawet upakarzające- 
ко“. 


A dalej jeszcze „Gazeta Polska” pisze: 
yiemy w bardzo ciężkiej atmosfe- 
elu ludzi mówi co innega niż 
myśl. działa w sposób. który w duszy 
potępia; wielu też ludzi woli wozóle nie 
myśleć i nie dzialać. А ci, którzy lękają 
się krytyki. pracują nad tem, aby u- 
zbroić się w nowe narzędzia represji 
postrachu. Wysiłek to zawodny. Os 
ga się w ten sposób doraźne kor: 

a równocześnie trwale oslabi 
moralnej społeczeństwa. Czy 


szkoła 
ОНДУ jest najlepszą szkołą ро!йуст- 
ną?" 


Tym wywodóm „Gazety Polskiej" nale- 
ły tylko przyklscnąć, 


Strona $ = ORĘDOWNIK, piąte! 


Sublokator w roli gospodarza 


Niesłychana huta i pewność siebie żydostwa 


Łódź, 1, 5. Nie zatarła się jeszcze 
w mózgach społeczeństwa polskiego w 
Łodzi charakterystyczna i dosadnie 
malująca obecny stan rzeczy pogróżka 
żydostwa pod adresem Polaków, rzu- 
сопа przez radnego żydowskiego Bia- 
leta na jednem z posiedzeń Rady Miej- 
skiej, pogróżka. która brzmiała: „Pa- 
miętajcie! Za krzywdę jednego Żyda 
wyrzucimy z naszych fabryk na bruk 
dziesięciu Polaków!“ 

Jeśli się głębie, zastanowimy nad 

tą sprawą, niewątpliwie nasunie się 
nam pytanie, gdzie ma swoje źródło ta 
niesłychana buta i pewność siebie ży- 
dostwa, które czuje się aż tak silne, że 
pozwala sobie na tak daleko idące po- 
gróżki? 
‚ "Odpowiedź na to znajdziemy tylko 
jedną niestety, bardzo smutną. Oto 
spychani jesteśmy coraz niżej przez 
wrogi żywioł żydowski, coraz bardziej 
od niego zależni i coraz bardziej mu 
podlegli. Niejednemu wydawać się to 
może nieprawdopodobner. Niejeden 
sobie pomyśli: — Jakto, przecież nas 
jest o wiele więcej, przecież tym czte- 
rem miljonom Żydów, znajdującym 
się u nas możemy przeciwstawić aż 
20 miljonów rdzennych Polaków, więc 
już sama różnica cyfr przeczy temu 
twierdzeniu! Tak, ale to tylko mówią. 
cyfry, Co innego wręcz dowodzi rzeczy- 
wistość, Wystarczy tylko rzucić okiem 
po-ulicach pierwszego lepszego mia- 
Sta w Polsce, przeczytać szyldy z na- 
zwiskami różnych Rapaportó,w Rubi- 
nów czy innych Handelsmanów, wy- 
starczy zajrzeć do sądów, do izb iekar- 
skich, zrobić statystykę wszystkich do- 
mów handlowych i bankowych w Pol- 
sce, obliczyć warsztaty i przedsiębior- 
stwa przemysłowe w całym kraju, a 
wtedy owe 4 miljony wzrosną trzy- 
krotnie, czterokrotnie i stanowić będą 
już siłę, która może sobie pozwolić na 
rzucanie podobnych gróźb pod adresem 
Polaków. 

Z narodu, który kiedyś wyłącznie 
sam gospodarzył na własnej ziemi ze- 
pchnięci zostaliśmy do roli helotów, 
wysługujących. się obcym przybyszom.: 
Robotnik, polski w opłakanych warun- 
kach materialnych, wyzyskiwany i ©- 
szukiwany, marnuje swe siły i zdro- 
wie, aby wlewać wartkim strumie- 
niem złoto do kieszeni zachłannego ta- 


a 
Łódzkie widoki 


‚ żydzi piszą prawdę... 


W „Kurjerze Warszawskim" ukazały 
się ostatnio dwa poniższe wyroki, z któ- 
rych wynika, że żydowskie piśmidła łódz- 
kie „Republika“ i „Głos Poranny" rozpo- 
częły w swoim cząsie nagonkę przeciwko 
Towarzystwu Kredytowemu w Łodzi — a 
teraz zarzuty musiały cofnąć. Oto treść 
wyroków: 

Sąd Okręgowy w Łodzi wydał wyrok 
w sprawie zarzutów, czynionych w ar- 
tykułach dziennika „Republika* prze- 
ciwko Towarzystwu Kredytowemu m. 
Łodzi. 

Sąd Okręgowy w Łodzi, na mocy ar- 
tykulów 72 1 581 Kodeksu Postępowa- 
nia Karnego, wyrokiem z dnia 4 marca 
r. b. postanówił sprawę umorzyć, gdyż 
obrońca oskarżonego oświadczył, że in- 
formacje, zawarte w artykułach „Re- 
publiki", redakcja otrzymała od jed- 
nej z agencyj prasowych, Dyrekcja 
zaś Towarzystwu Kredytowemu udzie- 
liła w sprawie zarzutów, zawartych w 
artykułach, szczegółowych ‘wyjaśnień, 
po źródłowem zbadaniu których redak- 
cja nadal zarzutów wobec Towarzy- 
stwa Kredytowego nle podtrzymuje. 


Sąd Okręgowy w Łodzi wydał wyrok 
w sprawie zarzutów, czynionych w ar- 
tykulach dziennika „Głos Poranny“ 
przeciwko Towarzystwu Kredytowemu 
m. Łodzi, 

Sąd Okręgowy w Łodzi, na mocy аг- 
tykułów 72 i 581 Kodeksu Postępowa- 
nia Karnego, wyrokiem z dnia 4 marca 
r. b. postanowił sprawę umorzyć, gdyż 
obrońca oskarżonego oświadczył, że in- 
formacje, zawarte w artykułach „Głosu 
Porannego", redakcja otrzymała od jed- 
пеј z agencyj prasowych, Dyrekcja 
zaś Towarzystwu Kredytowemu udzie- 
lila w sprawie zarzutów, zawartych w 
artykulach, szczegółowych wyjaśnień, 
po źródłowem zbadaniu których redak- 
cia nadal zarzutów wobec Towarzy- 
stwa Kredytowego mie podtrzymuje. 
Szczekać łatwiej — ale odszczekać 

trudno. Ogłoszenia w „Kurjerze Warszaw- 
skim“ zrobily „Republice“ i „Głosowi Po- 
rannemu" świetną reklamę, 


brykanta żydowskiego, Polski rolnik 
dobywa w pocie czoła płody ziemne 
dla żydowskich dostawców i pośredni- 
ków. Dla młodzieży polskiej zamknięty 
jest wstęp do świata inteligencji, gdyż 
tam wszechwładnie rozpanoszyli się 
Żydzi. 

I co najdziwniejsze, dla nas, рга- 
wych dziedziców tych ziem prastarych, 
zroszonych potem i krwią naszych pra- 
dziadów, zaczyna brakować miejsca 
i pola do pracy. Setki i tysiące Pola- 
ków zmuszeni są emigrować na, obczy- 


znę, podczas gdy żydostwo z całego 
świata ściąga jak muchy nęcone mio- 
dem, do naszej Ojczyzny, jako do swej 
drugiej ziemi obiecanej, 

I tak zmieniły się role. Żydzi z 
chwilowego tylko sublokatora stali się 
gospodarzami, a nam przypadła rola 
podrzędna. rola wysługiwania się im. 

A Polakom w Polsce wolno się bro- 
nić, nie wolno podnosić głosu. gdyż za- 
raz robotnicy Polacy będą wyrzucani 
z fabryk na bruk! 

Kiedy się to skończy? 


Swiętokradzkie włamanie 


Nieznani sprawcy dokonali zbrodniczego czynu w Łysakowie 


Płock, 1.5. W nocy na 26 ub. m. 
w Łysakowie, pow, Ciechanowski, do- 
onani zostało potworne świętokradz- 
wo. 

Nieznani sprawcy po wyłamaniu 
bocznych drzwi, dostali się do kościo- 
ła, tam otworzyli tabernakulum, Wwy- 
stawili puszkę, zabrali z tej puszki 
około 80 komunikantów, na ołtarzu 
pozostawili otwarty kielich-puszkę. 
Po tym ohydnym czynie, sprawcy wy- 
ważyli drzwi prowadzące z kościoła 
do zakrystji, gdzie po wyrwaniu zam- 
ków w komodzie, powyjmowano 
wszystkie naczynia liturgiczne i po- 


rozrzucano je po zakrystji. 

Charakterystyczne, że z cennych 
rzeczy nic nie zginęło. Złamano jedy- 
nie drewniany krzyż eksportacyjny, a 
zabrano z puszki około 80 komuni- 
kantów. 

Przed miesiącem, bo w nocy na 30 
marca r.b. również w diecezji płoc- 
kiej w parafji Koziebrody, popełniono 
podobną zbrodnię, nie kradnąc naczyń 
kościelnych. Przypuszczać można, z 
pobudek dokonanych zbrodni w krót- 
kim przeciągu czasu pomiędzy jedną 
zbrodnią, a drugą — że jest to akcja 
jakby planowa. Ё 


Nieporozumienia wśród ludowców 
zażegnane 


Rezygnacja posła Rataja nie została przyjęta 


Warszawa (Tel. wł.) Dziś z po- 
wodu odbioru djet ożywił się nieco 
gmach sejmowy. Niektóre kluby za- 
powiedziały posiedzenia. 

Najwięcej zainteresowania budzi 
rozwój wypadkćwv u ludowców, gdzie 
chodzi o wyrównanie nieporozumień 
na tle opłat na rzecz klubu,-grupy po- 
słów, zbliżonych do tygodnika „Pol- 
ska Ludowa“. Posłowie ci 1 marca 
deklarowali wycofanie swych składek 
na klub a potem deklarację cofnęli. Z 


Wygrana tłolarówki 


Warszawa. (Tel. wl) W dzisiej- 
szem ciągnieńiu dolarówki wygrane 
padły na zinc o numery: 

12 tys, dol. — 201 583. 

3 tys. dol, — 158 298. 

1.000 dol. — 810110, 296 120, 167 180, 
740 758, 108 097, 941 382 i 706910. 


Również w Łodzi śnieg 
Łódź. (РАТ). Dzisiaj od samego 
rana pada gęsty śnieg połączony z de- 
szczem, Temperatura 3 do 4 stopni po- 
wyżej zera, 


grupy tej jednak trzech posłów dalej 
nie płaci. 


Na tle wewnętrznych nieporozu- 
mień pos. Rataj, który jest prezesem 
naczelnego komitetu wykonawczego, 
zgłosił dymisję. Sprawa ta również 
ma być dziś załatwiona. (w) 

Warszawa. (Tel. wł.). Nieporozu- 
mienia w łonie ludowców zostały zała- 
godzone pojednawczo. Rezygnacja po- 
sta Rataja nie została przyjęta. 


Rejstracia wierzycieli 
“ 
„Pe-Pe-Ge 

Warszawa. (Tel. wł.) Rozpoczę- 
ło się rejestrowanie pretensyj wierzy- 
cieli upadłej spółki akc. „Pe-Pe-Ge'* 
Długi krajowe wynoszą około 7 milj. 
złotych. (w) 


W Krakowie śnieg 
Kraków. (PAT). Od węzoraj na- 
stąpiło w Krakowie znaczne obniżenie 
się temperatury. W ciągu dzisiejszego 
przedpołudnia padał śnieg. 


W aniu wczorajszym w 70 rocznicę awoich 
urońzin hchońził Franciszek Vondraczek, 
wielki przyjacia! Polski i tlumacz szeregu 
arcydzieł polskiej literatury na jężyk cze- 
ski. M. jn. Vondraczek jesi lektorem ję* 
zyka polskiego na wyższej akademji han- , 
dlowej w Pradze. 
a a M MĚ 


Posiedzenie 
angielskiego qabinetu 


Londyn. (PAT). Dzisiaj rano od- 
było się pierwsze po świętach wielka- 
nocnych posiedzenie gabinetu, na któ- 
rem omawiano zagadnienia obecnej sy- 
tuacji europejskiej. Agencja Reutera 
dowiaduje się, iż głównym tematem 
dyskusji był rozwój sytuacji europej- 
skiej w szczególności w związku z de- 
cyzją Niemiec budowy łodzi podwod- 
nych 


UWAGI 


Niecodzienna sprawa była w tych dniach 
na wokandzie sądu w Lille. Taka w gruncie 
rzeczy prosta,aa tyle w niej niebylejakich 
„rekordów. Mało to, że święciła niedawno 
ćwierówiecze od dnia złożenia skargi, malo 
też, że same procenty kosztować będą skao 
zanega, t. j. rząd francuski, więcej niż war- 
tość objektu, czyli wszystkiego razem ponad 
miljon franków. Głównym rekordem jest-to, 
że postępowanie dowodowe sięga 11 (jedes 
nastu) wieków wstecz! 

A mialo się tak: Pewien obywatel mia- 
steczka Doisy, nazwiskiem Denain, właście 
ciel młyna wodnego, czuł się poszkodowa- 
nym przez roboty regulacyjne na rzeczce 
Шеше i wytoczył z tego tytułu rządowi pro+ 
ces. Jako dowód swoich uprawnień do ko- 
rzystania z wody wspomnianej rzeczki przed 
łożył sądowi patent królewski Karola Ёуве- 
go, datowany z r. 848, jak również świade- 
ctwo nieprzerwanego od tego czasu korzy: 
stania 3 praw przez tę samą rodzinę. 

Niewiadomo, co bardziej podziwiać w cav 
łej tej sprawie: czy poczucie legalizmu sądu 
francuskiego. który uznal wartość zobowią: 
zania przeszło tysiącłetniego, czy też rzadką 
ciągłość zawodową w rodzinie francuskiego 
młynarza. Oba fakty mają wyjątkowy ciężar 
gatunkowy. 


Panama kolejowa w Łodzi 


Prywatne bocznice — „Gumowy* magazyn — Szyny na szmelc 


Łódź, 2. 5. Jak donosiliśmy, z po- 
lecenia władz prokuratorskich areszto- 
wani zostali: naczelnik wydziału dro- 
gowego kolejowego w Łodzi inż. Dą- 
browski, naczelnik stacji w Рарјапі- 
cach Westerski, znany na terenie Pa- 
bianic działacz „sanacyjny i ławnik z 
B. B., rachmistrz wydziału drogowego 
Wojdyno i technik Gąsowski. 

W związku z dochodzonem przez 
władze śledcze w toku afery łowiee- 
kiej, automatycznie rozpoczęta musia- 
ła być kontrola w Łodzi, gdzie mieści- 
ła się kolejowa centrala drogowa. U- 
stalono obecnie, że inż. Dąbrowski, któ- 
ry na stanowisku naczelnika wydziału 
drogowego pracował od 10 lat, dorobił 
się majątku — jak się zdaje, — głów- 
nie wsuktek machinacyj na szkodę ko- 
lei. 

Naczelnik Dąbrowski w pierwszym 
rzędzie zapewnił sobie dochody z bocz- 
nie prywatnych. Na terenie Łodzi wie- 
le przedsiębiorstw prywatnych posiada 
względnie urządza nowe bocznice ko- 
lejowe własne. Inż. Dąbrowski, wbrew 


wyraźnym przepisom służbowym, u- 
rządził swoje własne przedsiębiorstwo 
budowy bocznic kolejowych prywat- 
nych i następnie przejął wyłączność 
na budowę. Ponieważ udzielenie ze-- 
zwoleń na budowę, bocznic, znajdowało 
się w dyspozycji Dąbrowskiego, uza- 
leżniał on niemal wydanie zezwolenia 
na budowę bocznicy, od tego, że po- 
wierzone będzie mu wykonanie. Na 
рү interesie Dąbrowski robił już ma- 
jat 

Dabrowski otaczał się przyjaciółmi, 
którzy pomagali mu w interesach., Do 
pierwszych należał niejaki Grabowski, 
który oficjalnie zwał się „dostawcą 
kolei państwowych", Otóż Dąbrowski 
powierzył Grabowskiemu budowę ma- 
gazynów kolejowych. Tak się jakoś 
dziwnie składało, że magazyny te 
stale budowano. Przez sześć jat z rzędu 
magazyny przedsiębiorca Grabowski 
na wiosnę przedłużał o 10—15 metrów. 
by w jesieni skrócić o taką samą ilość 
metrów. Rzecz prosta. że przeróbki te 
były płacone i to wcale nie tanio. 


Тай się dziwnie jakoś składało, że 
przy uczynnej pomocy przyjaciół, ра» 
browski zbywał całe wazony nowiu- 
teńkich szy jako szmele, po cenie 
oczywiście zej, nawet, niż w skła- 
dach płaci się za zużyte żelazo, Przy 
likwidacji bocznicy kolejowej w roz- 
widleniu torów przy Koluszkach na 
Skarżysko. zawiązało się specialne 
przedsiębiorstwo, którego przewodni 
czącym został inż. Dąbrowski. I tu za» 
szedł nieprawdopodobny wprost wy- 
padek. że prezes Dąbrowski zwracnł 
się do naczelnika Dąbrowskiego о 
sprzedaż nieużytecznych podkladów 
dębowych i sosnowych.. Rzecz zrozu- 
miała, że pan naczelnik sam sob'e 
sprzedał drogo opłacone podklady po 
śmiesznie niskiej cenie 

Ze względów zrozumiałvch nie po- 
dajemy wysokości strat, jakie kalej 
poniosła па tych machinacjach na- 
czelnika, techników i rachmistrzów, 
Proces sądowy odsłoni dopierc w ra- 
lej roznietości wyczyny naczelnika 
Dąbrowskiego i jego podwładnych. (k) 


Numer 1% 


ORĘDOWNIR. piątek, dnia $ mała 1935 = Sirana5 


KRatastrofalne zażydzenie Tarnowa 


Typ małopolskiej prowincji - Miasto „mato“ polskie - Symbol żydostwa - „Polskie ийге a żydowskie kamienice“ - 
Zatrważające cyfry - Przemysł, handel, rzemiosło, zawody walne, kultura w rękach żydów - Apel do sumień 


Tarnów, 1, 5. Cyfry i charaktery- 
styka poniższa, obrazujące stosunek 
żydostwa i jego stanu posiadania do 
polskości w miastach małopolskich 
są znamiennym, typowym obrazem 
położenia miast w Małopolsce. Tarnów 
z jego żydostwem jest symbolem miast 
tej wielkiej i bogatej dzielnicy Polski. 
Z góry stwierdzić trzeba: Żydzi ilo- 
ściowa nie są liczniejsi od Polaków, a 
właściwie aryjczyków, w miastach 
Małopolski, Natomiast są w przytła- 
czającej przewadze w handlu, prze- 
myśle. spekulacji w rzemiośle, w za- 
wodach wolnych, w życiu kultural- 
nem,  sporlowem,  organizacyjnem. 
Niech mówią cyfryl: 

Tarnów ma ludności około 50 ty- 
sięcy, z czezo blisko 40 procent Żydów. 
Żydostwo na ulicach bije rażąco w 
oczy. Nie tylko sklepy, ale i fiziogno- 
mje żydowskie przeważają na głów- 
nych ti bocznych ulicach; dzieinica 
ściśle żydowska obejnruje ogromną, 
większą część miasta, mianowicie 
wschodnią, t.j. Rynek, ulice Wałową, 
Lwowską, św. Marcina; tu naturalnie 
Polacy są rzadkością, wszędzie nato- 
miast podziwiać można „urok* stroju 
i języka żydowskiego; szyldy i ogło- 
szenia bardzo często są tu wyłącznie 
żydowskie. Polacy skupiają się na 
dalszych przedmieściach. Kamienice 
są w ogromnej większości żydowskie. 
Są całe ulice, gdzie wszystkie domy są 
własnością Żydów. W Tarnowie wła- 
ściwie możnaby mówić o „ghetto pol- 
skiem“, a nie żydowskiem. W śród- 
miieściu rozsiedli się Żydzi, Polacy 
»ajmują peryferje. Kto przyjeżdża do 
*Taruowa, zdaleka spostrzega charak- 
terystyczną kopułę bizantyńską, wy- 
rastającą z samego centrum miasta 
i górującą nad niem. Jest to symbo- 
liczny znak władania w tem mieście 
Żydów: to wieża głównej bóżnicy. 


Przemysł Tarnowa jest prawie 
niepodzielnie w rękach Żydów 


Oto spis tabryk żydowskich: „Tar- 
nowianka'* (cegielnia), „Cegielnia Mie- 
szczańska”, „Polski Dąb* (przemysł 
drzewny, własność Hollandera), Fa- 
bryka octu Schwanenfelda, fabryka 
sody, 2 fabryki świec, 2: mydlarnie, 2 
fabryki pudelek, fabryka guzików, 
młyny: (Szancera, Еізсһа, Hausera), 
kilka betoniarń — wszystkie żydow- 
skie, 2 garbarnie (obie żyd,), kilkana- 
ście koniekcyj z dużym eksportem 
krajowym i zagranicznym (wszystkia 
żydowskie ze slynnym „Wurzlem 
i Daarem"), 3 hurtownie szkła żydow- 
skie (wyłącznie), kilka fabryk śledzi 


i mnóstwo innych pomniejszych — 
wszystko w rękach Żydów. Jest 
wprawdzie í kilka fabryk polskich 


(cegielnie, młyny, browar), przeważnie 
własność ks. Sanguszki, ale mają do- 
stawy i wielu urzędników i pracowni- 
ków Żydów. 


W hamdlu jest jeszcze gorzej 


Chyba na palcach policzyć można 
w Tarnawie firmy polskie, które mają 
i dostawy z hurtowni polskich, W 
walce z handlem żydowskim przegry- 
wają stale Polacy. Dowodem {ето są 
ciągłe upadłości firm polskich. Do- 
brze, że przynajmniej jest walka. Wal- 
ka ta zresztą jest odwieczna. Z histo- 
rji miasta wiadomo, że jeszcze w 
XVII wieku wybuchł ostry zatarg 


jak w wieku XVII. 
za miastem czyhają na 
h na targ, aby wyku- 


P 

tak 
już daleko 
chłopów jadąc: 


samo 


pić od nich wszystko za bezcen Chłop 
małopolski ma bardzo słabą głowę na 
Żyda. 

Dzielnice handlowe Tarnowa 2 


уол na stan posiadania polski w 
nich można podzielić na: 3. bardzo do- 


bre, 2. dobre, 3. dostateczne, 4. złe. 
Суох wygląda to tak: licząc 
wszystkie sklepy, przedsiębiorstwa, 


instalac'e, kioski, restauracje, kawiar- 
nie, zakłady krawieckie, fryzjerskie 
i t.p. mamy w Tarnowie w dzielnicy 
„bardzo dobrej", t.j. na głównej ulicy 
Krakowskiej (od Kolejowej) 1 na pl. 
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Sobieskiego na 57 lirm polskich — 140 
żydowskich. 


W dzielnicy „dobrej* (ul. Katedral- 
na, pl. Kazimierza W., pl. Katedralny) 
na 17 firm polskich — 44 żydowskich. 
Dzielnicami „dostatecznemi* nazwać 
można ul. Wałowa (trochę słusznie 
zecer ochrzcił ją w jednej z korespon- 
dencyj z Tarnowa: „Kałową”), gdzie 
na 14 firm polskich jest aż 185 żydow= 
skich. Gorszy jest Rynek gdzie na 80 
sklepów żydowskich są tylko 2 firmy 
polskie! Nie liczymy tu handłów 
i handelków pokątnych i domowych, 
mnóstwa straganów i bocznych wuli- 
czek w zupełności żydowskich. W sa- 
mym ratuszu mi się 6 sklepów — 
wszystkie żydowskie. Słynne „Podcie- 
nie" na Rynku mieści w sobie niezli- 
стопа ilość straganów, składów i naj- 
różniejszycii „interesów: ydowskich. 
Żyd rzeczywiście nie lubi czekać na 
odb:orcę, to też nawoływania żydow- 
skie, ciągnięcia za rękaw i wyleganie 
z towarem na ulice w Rynku są nie- 
słychane. Znam tylko jeden gorszy 
rynek w Polsce: w Nowym Korczynie 
пай Wisłą. gdzie w całem mieście 
nierna sklepu polskiego. Wreszcie 
„zła“ jest ulica Lwowska i otoczenie. 
Tu niema sklepów polskich. A jest to 
jedna z trzech ulic głównych! 


Ogólnie biorąc w zachodniej części 
miasta jest handel żydowski w 75 do 
85 procent, w wschodniej 95—100 pro- 
cent. Ratuje Polaków masarnie. kio- 
ski inwalidzkie (walczą z niemi Żydzi 
namiętnie), piekarnie są w więks 
żydowskie. rzeźnicy także. prawie wy- 
łącznie żydowskie owocarnie, cukie- 
renki, wyszynki. fryz'ernie, Przejdź- 
my znowu do cyfr. Wyszynków, cu- 
kierń i restauracyj polskich jest w 
Tarnowie 11, żydowskich 90 kilka. 
Niema ani јейпето polskiego sklepu z 
ubraniami, ze szkłem f porcelaną, z 
przyborami fotogr., z żelazem. 1 zezar- 
mistrz, 1 sklep z butami; zakładów 
totogr.-polskich 4, żydowskich В, -dru- | 


Jek się strzyże owce w Szkocji 


О ilości wełny z jednej owieczki szkockiej, 


ną welną okryto dziewczynę, która wyglą la, jakby szła do ślubu. Smętnie natomiast 


patrzy owca, którą co 


karń 4 polskich — 5 żyd., aptek po 4 
polskie i żyd., piekarń żydowskich 60 
procent Większych hoteli ma Tar. | 
nów 7, z czego 5 żydowskich  (mniej- 
sze noclegowiska są wyłącznie żydow- 
skie). Z zakładów użyteczności pu- 
blicznej podkreślimy dwa szczegóły: 
Tarnów ma tylko jedyną łaźnię i to 
żydowską: szpital żydowski jest urzę- 
dzony doskonale i szeregu operacyj 
dokonywać się musi tam. 


Katastrofa w rzemiośle 


W Tarnowie jest 750 krawców kon- 
fekcyjnych-Żydów, tylko 80 Polaków, 
w szewstwie jest równowaga, malarzy 
Polaków 15, Żydów 30 zrzeszonych w 
Cechu. Pokątni, to przeważnie Żydzi. 
Firmy polskie niestety często najmują 
Żydów Fryzierów 37, z czego 9 Pola- 
ków (jeden niedawno upad). Nawet do- 
rożkarzy większość jest w Tarnowie 
Żydów. Na te dorożki jednokonne na- 
kładają Żydzi całe góry pakunków 
i wsiadają nierzadko w dziesiątkę. W 
kolei zaś rozkładają całe stosy pakun- 
ków po wielu wagonach, byle tylka 
nie opłacić bagażu Co na jedno magi- 
strat, a na drugie kolej? Jest to plaga 
kolei małopolskich! 


Żydostwo przeważa 
w zawodach wolnych 


Na lekarzy w Tarnowie — 18 jest 
Polaków, na 23 dentystów uprawnio- 
nych — 4 Polaków. na adwokatów 
— 15 Polaków, na 24 aplikantów adw. 
zaledwie 3 Polaków. Trzeba podkre 
б, że polscy adwokaci najchetniej 
trzym: aplikantów Żydów. Jakaż 
jest przyszłość polska z takimi Lypowy- 
mi 3 aplikantami? Inżynierów-Żydów 
ma Tarnów 4. 


Żydzi są w sądzie; 
w gimnazjach, w urzędach 


W sądzie okręgowym ` tarnowskim 
jest 2 Żydów. W -szkołach średnich są 


świadczy powyższa гусіпа: Oto zestrzyżo- 


tylka... ogolono. 


Konserwałyści przeciw 
faszystowskiej koncepcji parlamentu 


Nowe pogłoski o ordynacji wyborczej — Okręgi dwu- i trzy- 
mandatowe — Swoboda w wystawianiu kandydatur 


Warszawa. (Tel. wl). W kołach 
politycznych mówią, .że przy konstruk- 
cji nowej ordynacji wyborczej w kołach 
decydujących przeważyła opinja, by 0- 
kręgi były w zasadzie dwumandatowe, 
a w wojewśdztwach wschodnich trzy- 
mandatowe. 

W sprawie zgłaszania kandydatur 
zdaje się zwycięży opinja, ażeby kan- 
dydatury były zgłaszane swobodnie, 
swoboda jednakże miałaby być ograni- 
czana wysoką liczbą podpisów wyma- 
ganych przy zgłaszaniu kandydatur. 


Mówią o tysiącu podpisach. Kwalifiko- 
wanie kandydatur przez osobne komi- 
sje kwalifikacyjne byłoby dokonywane 
pod kątem widzenia wartości moralnej 
i państwowej. 

Pewną sensację w kołach politycz- 
nych wywołało wystąpienie „Czasu“. 
który zaatakował koncepcję faszystow- 
ską w parlamencie i wyraził obawy, 
że byłoby żle, gdyby rola parlamentu 
Po кеке а zredukowana do ro- 
li, którą о wa np. parlament fa- 
szystowski, (w) 


[ALE е RE PRA ENIE wa WODE | R O ЕЕЕ RÓ Rz nn WISE BA UNIĄ жна АЫ С Эи ЫЫ BOW ЛЫШ» 


także Żydzi: w II gimn. męskiem 3- 
profesorów, w I gimn. męskiem 6 nas 
uczycielek. Uczniów-Żydów było z koń- 
cem ub. roku szkolnego: w I gimn. 37 
(7 tylko przyznało się do narodowości 
żydowskiej z kl, VIII), w М gimn. 44, 
w III gimn. 9, w żeńskiem gimn. El. 
Orzeszkowej 70 proc. Żydówek (gim- 
nazjum to oddawna nazywa się „chaj- 
derkiem'*), są też Żydówki w gimn, Ja- 


—_————— 


Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzu- 
cha, nadkwaśności soku żołądkowego, 
bólach głowy. przeczuleniu, uczuciu 
strachu, ogólnem złem samopoczuciu -ł 
zmęczeniu łagodnie działająca natu- 
ralna woda gorzka Franciszka-Józefa 
daje łatwe wypróżnienie, uwalnia or- 
ganizm od pozostałości w jelitach i w 
wielu wypadkach zapobiega zapaleniu 
ślepej kiszki Zalecane przez lekarzy. 
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dwigi (nie liczymy tu  przechrztów). 
Trzeba dodać, że Żydzi mają bardzo 
liczne koedukacyjne gimnazjum he 
brajskie z prawami publiczności. 


W szkołach zawodowych, tj. w han- 
dlowej i przemysłowej odsetek Żydów 
jest wysokimnad to Żydzi mają własną 
szkołę przem.-handlową Rausza. We 
wszystkich gimnazjach mają Żydzi 
ojego nauczyciela religji. 2 Żydów 
zajętych jest w aptece. Szereg także w 
urzędach i instytucjach miejskich. 


Rada miejska ma II-go уісергегу- 
denta Żyda, 1 ławnika Żyda i 15 rad- 
nych Żydów (z B. B. 1 P. Р. S. z Bun- 
dem). W urzędach miejskich pracuje 
7 żydów i przechrztów (stanowiska 
czołowe, n. p. lekarz miejski, kierow- 
nik zakładu czyszczenia miasta i t. d.), 
w przedsiębiorstwach miejskich 4 Ży- 
dów i kilka pomniejszych stanowisk, 
ponadto w rzeźni miejskiej Żyd jest 
kontrolerem pokątnego uboju, także 
praktykanci weterynarze, nie licząc * 
specjalnych rytualnych pracowników 
żydowskich. 


Żydzi w kulturze 
Jedno kino tarnowskie jest żydow- 


skie (Apollo), b. dobrze prosperujące 
biuro koncertowe podobnie, tygodnik 
„Haslo“, organ В В. W. R. redaguje 


о 


przechrzta 2 szkoły muzyczne żydow- 
skie (1 polska), ponadto Instytut Mu- 
zyczny ratkowicie żydowski, Tow. Mu- 
zyczne ostatnio zażydzone, 


Organizacje kulturalne ва: wogóle 
żażydzene, тїр, Pol. Tow. Tatrzańskie 
па w zarządzie połowę Żydów. W Tar- 


nowie czyta się głównie żydowski 
„Ekspress* (rozchodzi się go półtora 
јаса). Nawet szkolne pisemko 


b3 ma redakcję żydowską i spra- 
wozdania z żydowskiego gimnazjum. 
W politycznych organizacjach odgry- 
walą również Żydzi dużą rolę, są w 
zarządach dzielnicowych B B; są w 
zarządzie „Strzelca”*, u socjalistów od- 
grywają główną rolę. Właściwie socja- 
listami rządzi żydowski Bund. 


W sporcie też Żydzi 


Tarnów ma nast. żydowskie zwiaz- 
ki sportowe: Samson, 2. M. 8, „Че 
trzenka”, Hapoel; Żydzi mają trzy boi- 
ska sportowe i szereg łokali Przewod- 
niczącym kollegjum sędziów ріка 
skich jest Żyd. 


Tarnów ma 4 prywatne 
wszystkie żydowskie, 
„Orbis“ żydowskie. 
Nie wchodzimy tu w prawy wew- 
nętrzne żydowskie, w ich prasę, ogrom- 
nie liczne i bogate organizacje, szkoły, 
związki. Dość powiedzieć, że w jednym 
z numerów (15) „Tygodnika Żydow- 
skiego“ znalazłem zapowiedź imprez 
13 żydowskich organizacyj sjonistycz- 
nych. W tymże numerze uderza arty- 
kuł: „Żydzi masowo wstępują do 
LOPP". Zajmuje nas tylko stosunek 
żydostwa do polskości. Jest on chyba 
wymowny. Może te statystyki ruszą 
polkie sumienie. Może zniknie popiera- 
nie Żydów, aby dopomóc zginąć i tej 
inizernej wysepce polskości. Może znik= 
nie zuchwała | częsta obelga żydow- 
ska: „żydowski katolik". 

Może powstaniecie nareszcie Pola- 
cy-Tarnowianie i przetrzecie oczy? 


TARNOWIANIN. 


banki: 
biuro podróży 


Etrma , 


= ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 2 maja 1935 — 
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28) 
Streszczenie początku 

W Gdym pupelni inu zagadkowe mor 
дегу. Ofiara zbrodni padła 16 etna 
córka - jedynaczka dyrektora Banku 
Dysk mtowezu Danusia IowiczowtA 
Ś.edztwo w tej i 'tropnej sprawie obe) 
muje rzutki 1 świeli kryrminoloz ko 
misarz policji Mlotucki. mają do po 
mocy aspiranta Uąbrowskiego. który 
znal d skonaie stosunki panujące w 
domu Iłwiczów. bywając tam czę 
sta na wieczorkach bridżowych dej 
rzenie popelnienta strasznej zbrodni 
pada па ioknią Bączka + nauczycielkę 
Denust Haiinę Wirską. Szczetój me 
śledztwo w stylowym gabinecie Rowi 
cza prowadzi sędzia śiedczy Bońański 
waspół z komisarzem МЇ элект. prze 
luchując naaampierw lokaja. który 
przedstawią przebieg wypadków ł swo: 
je spostrzeżenia. Sędzia Н uański ‘est 
przekonany. że morderstwa dokonać 
тузі} tviko ktoś 2 drmowoików Ka- 
że więc zarządzić szczegółową rewiz.ę 
w calym domu i pilnować wszystkich 
mieszkańców willi 

Tymczasem aspirant Dąbrowski na 
własną rękę indazuje lialinę Wireką, 
dla której czuł iużo sympstyj. nie wie- 
rząc jednocześnie ani przez chwilę. a- 
by osoba Ilaliny mogla mieć jukiś 
związek z polwor„em morderstw етт, 
Najbardziej interesują Dąbrowskiego 
ślady wąskiej stopy obuk odcisków 
bucików panny Wirskiej nad brzegiem 
morza. Напа jednak oświadcza, że 
nigdy nikt się o tem nie dowie. 

Mieszkaniec Gdyni Zb. Lachowicz. 
ргокигепі Banku Dyskontowego na- 
wiązuje romans z cyrkówką Kiki 

Dla Lachowicza zaczęło się odtąd 
„nowe życie Wymagająca kochanka 
rujnowała materjalnie prokuronia, 
który żył już tylko z dnia na dzień Łez 
żadnych idei | pożądań Kiki nie ko- 
chat wcale. Tymczasem cyrkowy inspl- 
ejent Grosner szantażuje Łachowicza 
weksiem na sumę pieciu tysięcy zło 
sfalazowanym przez Kiki Łachow icz 
na kilka godzin przed ponurą zbrodrią 
w willi Rowicza. wyjeżdża taksówką w 
kierunku Pucka. 

Dotgchczasowa wyniki śledztwa w 
sprawie morderstwa. dokonanego na 
osobie Danuty faowiczówny, nie zado- 
walają sędziego Bolańskiego. Podczas 
dyskusji sędziego z komisarzem Mlo- 
tockim, do gabinetu wchodzi elegancki 
mężczyzna. doktór Leon Baum, lekarz 
żydowski z Gdańska, Baum składa 
sensacyjne zeznania dotyczące panny 
Wirskiej. 

«scnówicz ód pewnego czasu unikał 
ludzi. W jednej z spelunek portowych, 
Łachowicz spotyka tajemniczego jego- 
mościa w rogowych okularach, Ta- 
jemniczy jegomość  sznntażuje $a 
chowicza, wskazując niedwuznacznie 
na niego jaka na mordercę Danusi Ro. 
wieczorny, Sprawa przybiera coraz bar- 
dziej skomplikowany obrót. Niesamo- 
witą zagadkę usiluje rozwiązać sędzia 
Bolański wespół z komisarzem Młotoc- 
kim. Na ręce sędziego wpłynął list uno- 
nimowy, zaciemniający jeszcze bardziej 
i tak Już zagmatwaną sprawę. Wszyst- 
ko zależy obecnie od aprawdzenia pew- 
nych faktów. a przedewszystkiem od 
odszukania zwłok rzekomo zamordo- 
wanej Haliny Wirskiej, 

Tymczasem Ilalina zostala porwana 
przez szajkę doktora Bauma | zamknię- 
ta w jego zakładzie, Tam nawiązuje ni- 
«i serdecznej sympatji z towarzyszką 
niedoli Janką Тау 


Wreszcie, kiedy ostatnia dwunast- 
ka miała odpłynąć na morze, Rachmil 
srybko udał się do „sanatorjum*. Po- 
przez hal] 1 korytarz dostał się do krę- 
tych schodów, wiodących wgląb pod- 
ziemi. Zapalił żarówkę i z jakimś ро» 
dejrzanym pośpiechem przeskakiwał 
po kilka stopni naraz. Gdy znalazł się 
KA drzwiami jednej z separatek, prze- 

recit klucz i wszedł do jej wnętrza. 


Na przysuniętym do ściany tapcza- 
nie spała intoda, o kruczych, krótka 
przyciętych włosach, dziewczyna. Gro- 
sner ohrzucił ją nienawistnem, groź- 
nem spojrzeniem i podszedłszy do lóż- 
ka, szarpnął brutalnie za włosy. Kiedy 
dziewczyna rozsunęła firanki powiek 
i z lękiem w swych czarnych oczach 
spojrzała na prześladowcę, Rachmil 
zaśmiał się strasznym, mrożącym krew 
w żylach, śmiechem, 

— He, he, he ... — zaręchołał 
moja kochana Kiki była pewną, że wię- 
cej w życiu nie zobaczy już swego 
Rachmila .. ha, he, һе... Ale Rach- 
mil nie zapomniał o swej najdroższej 


SOBOWITOR DOKTORA 


нй „  W/PÓŁCZE/NA DOWIE/Ć /EN/ACYJNA 


„. he, he. he, he, he, he, 
he... — śmiał się, patrząc z sadystycz- 
ną rozkoszą w trupio-bladą, przerażoną 
twarz swo,ej ofiary. 

— Podejdź bliżej! — krzyknął wre- 
szcie, zdławiwszy uśmiech. 

Kiki bez słowa protestu spełniła 


płeszczotco 


żądanie zbrodniarza. Zbir nagle wy- 
ciągnął z kieszeni długą ките i u- 
chwyciwszy dziewczynę za włosy, po- 
czął katować ją bez miłosierdzia 

Kiki upadła na kolana. Ból przeszy- 
wający ją na wskroś, niczem dotknię- 
cie rozpalonego żelaza, doprowadzatł ją. 
do ostatnich granic szaleństwa. Z ust 
PE nie padały wyrazy prośby о li- 
tość, ale jakieś niezrozumiale. dzikie 
okrzyki, których brzmienia ni sensn 
nie sposób było uchwycić. Głos jej 
przesycony szalonym hólem zlewał stę 
z wściekłym rykiem Grosnera w jaką: 
potępieńczą, przerażającą melodię. 

Wreszcie, kiedy razy osiągnęły naj- 
wyższą silę, a ból już doszedł do gra- 
nie ludzkiej wytrzymałości, obudził się 
w dziewczynie, przycza,ony w centrach 
oszolomionego mózgu, instynkt samo- 
zachowawczy, I on właśnie ukazał Ki- 
ki niedomknięte przez oprawcę drzwi 
soparatki, 

Dziewczyna jednym skokiem zna- 
lazła się za proziem. W szalonym pę- 
dzie przebiegła kręte schody 1 wpadła 
na korytarz parteru. 

Lecz Rachmil był tuż za nią, Kiki 
wiedziała, że nigdzie tu nie zna, dzie 
ratunku. — Rzucę się z okna — pomy- 
slata i bez namysłu poczęła biec po 
schodach, prowadzących na piętra. Ie- 
kroć razy mijała okno klatki srhodo- 
wej, rzucała przelotne spojrzenie, czy 
mie jest ono otwarie. Niestety, duże. 
weneckie okna nie tylko były zamknię- 
ję. sj jednocześnie zabezpieczone kra- 

mi. 

Fiesztkami: sił, czując za sobą tupot 
nóg prześladowcy. dziewczyna prze- 
biegła wszystkie piętra i wpadła na 
obszerny taras, urządzony na dachu 
budynku. 

Grosner już ją donędzał. Jego świ- 
szczący oddech { ohydne przekleństwa, 
jakie miotał bez przerwy, słyszała tuż 
za plecami. Resztkami sił Kiki wsko- 
czyła na murek, ogdradzający taras 
1 przekroczyła żelazna balustradą. W 
tej samej jednak chwili Rachmił z o- 
krzykiem wściekłości uchwycił ją za 
noge | skoczył na podmtrówkę. 

Zaczęło się teraz gwałtowne szamo- 
tanie dwóch ciał, uczepionych wąskiej 
poręczy, na wysokości zsórą dwudzie- 
stu metrów nad ziemią. Grosner, trzy- 
maine się kurczowo iedną ręką balu- 
strady. drugą starał się napowrót prze- 
rzucić Kiki na taras. Dziewczyna, czu- 
jąc to, rzucała się na wszystkie stronv, 
a jej gibkie, wygimnastykowane ciała 
wykonywało zawrotne ruchy, którym 
Rachmil, pomimo swej nieprzeciętnej 
siły, nie mógł zapobiedz. Jedynie со 
raz silniej zaciskał dłoń dokoła ramie- 
nia swojej ofiary, starając się ją bó- 
lem zmusić do uległości. 

Kiki jednak nie czuła bólu. Jej my- 
áli | uczucia skoncentrowane były w 
tej chwili tylko dokoła problemu wy- 
rwania się z rąk oprawcy I pogrążenia 
raz na zawsze w ukojnej otchlani 
śmierci. Z tem większą więc zaciekło- 
ścią rzucała się na wszystkie strony, 
bijąc drobnemi piąstkami w przerażo- 
ną i zlaną obficie potem, gębę Grosne- 
ra. 

I właśnie jeden z takich silniej- 
szych razów, wymierzony w lewe oko 
zbrodniarza, spowodował u niego gwal 
towny, nieobliczalny w następstwach, 
odruch. Rachmil bowiem w przypływie 
wściekłości puścił na chwilę poręcz, 
aby wymierzyć straszny cios swej ofie- 


rze. Ręka jednak po uderzeniu Kiki nie 
zdążyła napowrót dosięgnąć poręczy, 
Grosner zachwiał się i -pociągnięty 
przez cyrkówkę, wraz z nią runąj z ta- 
гази, 

Rozlegi się krótki, urwany okrzyk 
rozpaczy, a potem głuche udorzonia 
ciała o ziemię. 

Jednak na ziemię upadła tylko KI- 
ki. Bowiem ciało Grosnera natrafilo na 
ostre żelazne sztachety ogrodzenia 
i przebite nawylot powyżej bioder, za- 
wisło poziomo na strasznym żelaznym 
palu. 


Dziewczyna jęknęła raz i drugi Nie? 


wypływało to z bólu, którego w tej 
chwili nie czuła, a był to jedynie od- 
ruch ofiary, wzywajęcej pomocy. 

Nikt jednak nle przybywał. Kiki w 
ostatniej godzinie życia, jak nigdy do- 
tąd, zdawała sobie jasno sprawę 
z wszystkiego со zaszło 1 co ją otacza. 
Widziała wyraźnie wigce się w pa- 
roxsyźmie bólu, konwulsy,nie drgające 
ciało Rachmila Grosnera i słyszała 
przeciągły, rzężący jęk, wydzierający 
się 7 jego gardzieli. 

Nie czuła żalu апі litości. Wiedzia- 
ła, że odchodzi w zaświaty na zawsze, 
a za. sobą mn jzdynie drogę, choć krót- 
ką, lecz pełną łez i cierpienia, w któ- 
rych {опу bez znaku jaśniejsze chwi- 
le jej życia, 

Z wysiłkiem uniosła głowę. aby raz 
jeszcze, pomimo nocy, rozejrzeć się do- 
koła. W tej samej jednak chwili sza- 
lony ból przeszył piersi na wylot, a na 
zsiniałe wargi wystąpiła różowa piana. 
Dziewczyna z jękiem opuściła głowę 
na ziemię, 

Lecz nagle, jakby na odełos tego ję- 
ku, zaszeleściły raptownyra ruchem 
potrącone gałęzie krzewów, zarastają- 
cych sanatory'ny ozród i szybkie kro- 
ki człowieka dały się słyszeć coraz bli- 


jej . + s 
Kiki otworzyła raz jeszcze oczy. 
Май sobą widzi jakąś schyloną postać 
lecz rysów twąrzy za nie nie może roz- 
poznać. 
Kiki!... mo'a najdroższa Kiki. 
Co ct dziewczyno?... — słyszy dobrze 
jej znany głos Zbigniewa. 
Nie... ru... szał... mnie.. 
odpowiada, widząc, że Łachowicz uno- 
si jej głowę 1 pragnie pomóc powstać. 

— Skąd się tu wziąłeś, iedyny?. 
— pyta z nadludzkim wysijkiem, sta- 
rając się choć na chwilę jeszcze od- 
wlec nieuchronnie zbliżający się mo- 
ment ойвіёсіа w zaświaty. 

— Czekałem na ciebio tutal, Kiki.. 
— mówił Łachowicz głosem nabrzmia: 
łym niepohamowanem wzruszeniem. 
— Wierzyłem, że cię zobaczę... Nie 
chciałem jechać tam z nimi... na mo- 
rze... Serce mnie nie zawiodło... 
Przyczajony w tym ząszczu, czekałem 
na ciebie, Kiki... Wiedziałem, że cię 


„odna'dę tutaj... lecz co tobie, dziew- 


czyno?.., — Przytulił twarz do bla- 
dej, zimnej twarzyczki kochanki. 

— Patrz... tam... — szepnęła mu 
do ucha, wskazując wzrokiem rzuca- 
jące się jeszcze ciało Grosnern. — То 
ten .. co zburzył nasze szczęście... 
Zrzuciłam go z tarasu... prosto na na- 
sławione ostrza żelaznych sztachet... 
Pomścilam nasz krzywdę... lecz sa- 
ma muszę odejść... Pamiętaj, że cię 
kochałam!.., — ostatnie słowa wymó- 
wiła z nadludzkim wysiłkiem i iej 
ciemne. przepastne oczy zakryły się fi- 
rankami rzęs — tym razem już na 
zawsze. 

Łachowicz z strasznym okrzykiem 
bezeranicznej rozpaczy rzucił się na 
szybko stvenqce ciało dziewczyny. 

A na żelaznych sztachetach wił się 
jeszcze Rachmi! Grosner, rzężąc w 
okropnej, przedśmiertnej agonii. 


W potrzasku 


Ostatnią motorówkę odjeżdża! sam 
doktór Leon Baum. Ву! z siebie zado- 
wolony. Przeładunek trzystu osiemna- 
stu dziewcząt odbył się bez żadnych 
przeszkód, a w dodatku na trzy dni 
przed tem udało mu się cały gmach 
sanatoryjny sprzedać na bardzo ko- 
rzystnych warunkach Zdemaskowanie 
całej jego, od pół roku prowadzonej 
na tym terenie, akcji, mogło nastąpić 
nie wcześniej, jak za miesiąc, tymcza- 
som оп dużo wcześniej zdąży zbyć cały 


transport i przedzierżgnąwszy się w 
bogatego anglosaskiego finansistę, od- 
płynąć do Kalkuty. 

To właśnie miasto obrał na czas 
dłuższego pobytu, pod wpływem od- 
krytych planów Roberta Winkla. Przy- 
czai się tam na dwa, trzy lata, zanim 
ucichnie wrzawa, jakiej to niewątpli- 
wie пагорі na cały świat wykrycie o- 
wej afery, a potem, zmieniwszy bran- 
że, wypłynie znów w innej części świa- 
ia... Ża sobą zabierze tylko Grosnera... 


Oszrzędność теѓа 
powodem do rozwodu 


Przed sądem rozwodowym w Pary- 
żu stanęła pani Marcelina G., żąda,ąc 


rozwodu, z powodu skąpstwa swego 
męża. 

Sprawa ta przedstawia 516, jak na- 
stępuje: 


Pan G. człowiek bardzo oszczędny, 
choć wielce zamożny, rozmyślał wła- 
śnie, idąc ulicę. jakiby sprawić żonie 
na imieniny prezent. któryby koszto- 
wał niedrogo, a jednocześnię sprawił 
jej przyjemność 5 

Nagle oczy pana б. padly. gdy mijał 
sklep antykwarski, na wystawiony w 
oknie, pomiędzy innemi drobiazgami, 
kolczyk oryginalnego kształtu, zupelnie 
podobny do kolczyka, 'akj żona — zgu- 
bila przed kilku dniami. 

Oszczędny małżonek uradował się 
na ten widok i pewny, że sprawi żonia 
przyjemność, a zarazem oszczędzi во- 
bie wydatku na kosztowny prezent, 
wstapił do antykwarni i no długich tar- 
gach nabył kolczyk za 10 franków, a 
gdy nadszedł dzień imienin, wręczył go 
tro"mfalnie swej małżonce jako poda- 
rek, 

Zamiast jednak radości, w oczach 
matanki zamigotał gniew i rozczaro+ 
wanie. | 
— Gdzieżeś kupił ten kolczyk? — 
spytała glosem donośnym. 

A gdy рап G, wymienił adres anty- 
kwarjusza, zawołala, rzucając kolczyk 
na podłogę: 

— Przecież ja sama sprzedałam ga 
tam za pięć franków! 

Od słowa do słowa doszło z tego po- 
wodu do tak gwałtownej awantury — 
gdyż pani Marcelina była pewna, że na 
miejsce zgubionego kolczyka otrzyma 
od małżonka dawno upragnione kol- 
czyki brylantowe, 12 zakończenie jej 
rozegra się w sądie rozwodowym. Sąd 
ma orzec, czy można żyć z tak — ską- 
pym małżonkiem? 


0 talemnicze zniknięcie 
ważnych dokumentów 


Jak donoszą z Katowic, sędzia śled- 
czy sądu okręgowego w Chorzowie za- 
kończył ostatecznie śledztwo i przeka- 
zał akta prokuratorowi w sprawla 
przeciwko b. sekretarzowi okr. urzędo- 
wego w Wielkiej Dąbrówce, Kazimie- 
rzowi Szymonkowi, aresztowanemu 
swego czasu pod zarzutem kradzieży 
planów regulacyjnych Wielkiej Da- 
brówki. Plany te Szymonek -miał znl- 
szczyć. + Я 

W wyniku śledziwą ustalono, że 
Szymonek został angażowany do Sp. 
Аке, Giesche przez naczelnego dyrekto= 
ra. dr. Callona, od dnia á lutego 1935 r. 
na okres sześciomiesięczny do wydzia- 
łu dla spraw wykupu nieruchomości 7a 
iednorazowem wynagrodzeniem 3240 
71. Dyrektor Callone przyjął rzekomo 
Szymonka do pracy bez żadnego 21есе- 
nia. Arcsztowany Szymonek miał speł- 
niąć funkr'ę rzeczoznawcy budowlane= 
go przy zakupie domów, mimo, że nie 
nosindsł w tym kierunku żadnych 
kwalifikacyj. 

Jak dalej ustalono, Szymonek już w 
qrudniu 1934 r. otrzymał od Sp. Akc. 
Giesche wynagrodzenie w wysokości 
500 zł, Za co otrzymał on wynagrodze- 
nie, nie zostało dotychczas ustalone. 
Sprawa ta budzi wśród mieszkańców 
Wielkiej Dabrówki wielkie zaintereso- 
wanie. Wobec ukończenia śledztwa w 
nafbliższych dniach zostanie napisany 
akt oskarżenia, tak, że po przekazaniu 
aktów sądowi okr. w Chorzowie jeszcze 
w maju br. należy się spodziewać roz- 
prawy sądowej. Szymonek przebywa 
nadal w areszcie śledczym, 


_ (00б 
z resztkami mydła? 


W każdem gospodarstwie 
wem pozostają zwykle małe kawa'kl 
mydla jako resztki Wyrzucanie ich 
byłoby wysoce nieekonomicznem, bo- 
wiom resztki te można w różny sposób - 
praktycznie zużytkować. Można więc 
poprostu przykleić pozostałe resztki do 
nowego kawalka mydla przez sinə 
przyciśnięcie ich, można też zctrać je 
do flaszki nalać do niej wody i rozpu- 
szczonego w ten sposób mydła używać 
po troszku do mycia rąk. Niektórzy su- 
szą pozostałe kawalki, ucierają je na 
proszek i w tej postaci zużylkowują. — 
Można też zagotować większą ilość ta- 
kich drobnych kawa'ków mydla, пу 
skaną w ten sposób masę wylewa się 
wówczas do papierowycu роце! К, ‘ако 
nowe mydelka. — 

Słowem, jest wiele sposobów, by ra- 
cjonalnie użytkować te napozór nie- 


domo- 


potrzebne odpadki, 


Numer 190 = 
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Kalendarz reym.-kat 

Czwartek: Atanazy b. 
Zygmunt kr 

Piątek: Znak św Krzyża 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Witymira 
Plątek: Świętosła wa 

Słońca: wschód 4.21 

zachód 19 19 

Dlugość dnia 14 z 5 

EBsięży: wechod 3.34 zachód 19, 
Faza: Nów o godz. ?З. 


Adres redakcji i adminisiracji w ЇЇ 


telefon redakcji i administracji 173.55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 
к= Z 


Nocne dyżury aptek 


Nocy fzisiejezej dyżurują apteki: Dan- 
cerowej, Zgierska 57, Groszkowskiego, 11 
Listopada 15. S-ców Gortfeina, Piłsudskie- 
go 5%. Chądzyńskiej, Piotrkowska 185, — 
Rembielińskiego, Andrzeja 28, Szymań- 
skiego, Przędzalniana 75. 


Teatry łódzkie 


Teatr Miejski — „Mecz małżeński". 
7 Teatr Popularny — „Odmłodzony Ado- 
аг”, 

Alhambra: — „Polityka w kratkę" 

„Cyrk uaLiewskich — Jedno przedsta- 
wienie o godz 8,15. 


Kina chrześcijańskie 


Adria Metro — „Flip i Flap" | „Buster 
Keaton". 

Bratnia Strzecha — 
dziewczyna”. 

Casino — „Córka generała Pankratowa" 

Corso — „Ba! w Savoyu*. 

Czary — ..Malibu 

Grand Kino — „Serce Indjanki". 

Mimoza — „Kobieta pod kontrolą". 

Mowa — „Czy Lucyna to dziewczyna” 

Miraż — „Si 1га Marta jest szpiegiem“ 

Luna — „Wesoły kabaret". 

Palace — „Nie chcę wiedzieć kim je- 
etes 
‘Ludowy — „Zaledwie wczoraj”. 
Przedwiośnie — „Piotruś“, 
„Pświatowy — „Golgota uczelwej kobi? 


Maj 


CZWARTEK 


min 


„Czy Lucyna to 


ty”. 
Rekord — „Śmierć odpoczywa”, 
Stylowy — „Wiktor czy Wiktorja” 
Słońc? — „Karioka“, 

Zachęta — „Melodje cygańskie", 


3 Maja w Łodzi 


Komunikat Stronnictwa Narodowego 


Łódź, 2.5. W dniu wczorajszym 
odbyła się w starostwie grodzkiem w 
Łodzi konferencja, na której ustalony 
został następujący program uroczysto- 
ści 3 Maja. zorganizowanych przez 
Stronnictwo Narodowe: 


Koła: Radogoszcz. Bałuty. Zubart, 
Kozinek i im. Chrobrego zbiorą sie w 
zi na placu przy ul Brzezińskiej 8 


Zbiórka o godz. 7 min. 30. Wymarsz tej 
grupy nastapi czwórkami o godz 8.30 
pod kierownictwem kol. Aleksandra 
Stolarka do katedry św. Stanisława 
Kostki ulicami Brzezińska. Franci- 
Szkańską, Kilińskiego. Narutowicza. 
Sienkiewicza. Brzeźną i Piotrkcwska. 
Koła: Widzew, Śródmieście - po- 
ludnie, Chojny gmina. zbiorą się na po- 
dwórzu posesji w Łodzi przy ul 510- 
wiańskiej 5 Zbiórka o zodz 7,30. po- 


czem nastąpi wymarsz czwórkami о 
godz. 9 pod kierownictwem kol. Anto- 
niego Czernika do katedry św. Stani- 
sława Kostki. ulicami Slowiańską, Na- 
piórkowskiego i Piotrkowską. 

Po wysłuchaniu nabożeństwa w ka- 
tedrze na Placu Katedralnym, wszyst- 
kie koła pod kierownietwem kol. Ste- 
fana Podgórskiego, czwórkami udadzą 
się ulicą Piotrkowską na Plac Wolno- 
ści, dla złożenia wieńca u stóp pomni- 
ka Kościuszki. poczem ulicę Pomorską 
udadzą się na plac sportowy Heleno- 
wa, przy ulicy Północnej. gdzie po 
przemówieniach posłów pp.: Stypuł- 
kowskiego i Petryckiego, Stefana Pod- 
górskiego i kpt. Leona Grzegorzaka, 
nastąpi rozwiązanie pochodu i rozej- 
ście się. 


I Z ZZOZ O ZZ ZZ ZZOZ ZZ. 


Komunikaty 

Z Teatru Miejskiego, W czwartek o 
godz. 19.20 dla robotników komedia Lich- 
tenberga „2:2 mecz małżeński". W piątek 
o godz. .6 w rocznicę Konstytucji 3 Majn 
wystąpi Teatr Міејак! z arcydziełem Al. 
Fredry „Dożywocie“. Widowisko to dane 
będzie bezplatnie. W piątek о godz, 20,30 
POOR L. Smillesa i I. O'Knouth'y — 
„Kibic“, 


Kronika policyjna 
Cztorczh Żydów I joden Polak, Dekre- 


nowani zostali aplikanei: 
man Józef Szpiro, Wolf Szwarc oraz Та- 
deuez Szymański z przydziałem do eądu 
okręgowego w Łodzi. 


Sam оПаготаї osznstowi nieniądze, — 
Jankiel Gelhlum, służąc w wojsku w Kali- 
szu, pomagal mimo to swemu ojch Aro- 
nowi, zamieszkałemu w Łodzi przy ulicy 
Jakuba $ w handlu. Kupował mianowicie 
towary 1 przesyłał ojcu do Łodzi, W listo- 
padzie ub r. Aron napisał ojcu. że dnia 20 
listopada bawi w Łodzi dobry znajomy jego 
Liberman, który może przyjąć dla niego 
przesyłkę 200 zł.. przeż co oszczędzi się 
kosztów. Stary Gelblum nie znał Liher- 


ONK PABIANIC 


Adres „Orędownika”, Pabjanice Garncarska nr. 5, telefon 230. 


KOMUNIKAT. Zarząd Stronniotwa Na- 
rodowego w Pabjanicach wzywa swy: 
członków do przybycia w dnlu 3 maja o 
godz. 9 rana do lokalu własnego przy ul. 
Pułaskiego 1315 celem wzięcia udziału w 
uroczystym obchodzie święta narodowego. 

Żądają pracy. W dniu 30 ub. m. robot- 
nicy którzy dotychczne nie otrzymali pra- 
cy. zwrócili się da kierownika urzędu po- 
średnictwa pracy przy ul. Pomorskiej 7. p. 
Podczaskiego z prośbą о interwencję u 
władz wyższych. Gdy p. Podcząski nazwał 
robotników leniami i oświadczył im. że 
jost zapotrzebowanie na 175 robotników 
do tłuczenia kamieni na szosie Pabjanice- 
Łask, wybuchła awantura. Jak donosiliś- 
my. robotnicy przy tluczeniu kamieni nie 
mogli dziennie zarobić więcej jak 1,50 zł, 


Usiłowane samobójstwo. Z sadzawki w 
Parku Wolności wydobyto Bronisława 
Wojdalskiego (ul. Pusta 7), który usiłował 
popełnić samobójstwo. 

Stłumiony pożar. W dniu % ub. m. wy- 
bucht pożar przy ul. Zamkowej 61 we fa- 
bryce Ilinowicza Kaufmana. Połar uga- 
620п0, 

Żydzi nobili Polkę. W ub. wtorek He- 
lena Sikorska (ul. Pulaskiego), pobita zo- 
stala przez Żydów: Jakuha Szczupaka (ul. 
Zamkowa 25), i Szlamę Drukiera (ul. Ko- 
ściuszki 17\. Sprawą zajęła się policja. 


Strajk w żydowskiej fabryce. Robotni- 
cy zatrudnieni w tkalni zarobkowej Ży- 
dów Urbacha i Bicza (ul. Warszawska 116) 
od kiiku tvgadni nie otrzymywali wyplat, 
W ub. v torek robotnicy na znak protestu 
proklamowali strajk. Wobec oświadczenia 
właścicieli fabryki, że zaległe i bieżące ne- 
leżytości zostaną wyplacone, strajk przer- 
wano, 

Opiekunowie społeczni. Na jednem z po- 
siedzeń Rady miejskej w Pabjanicach, zo- 
stali wybrani członkowie do Wydziału 
Zdrowia Publicznego | Opieki Społecznej. 
Miasto zostalo podzielone na 7 okręgów 
zaś w jednym okręzu jest po dwóch op'e- 
kunów. Okręg T-a opiekun Kraj Zygmunt 
(ul. Konopna 20), urzęduje codziennie od 
10 do ti rana. Okręg bh opiekun Gertner 
Jan (Garncarska 8) we wtorki od 15 do 16, 
Okręg ?-a aplekun Piskorski Antoni (ul 
Bugaj 61), urzęduje we środy od godz. 10 


do 12. Okręz 2-b opiekun'Rąbalska Anna 
(ul. Tuszyńska 20). codziennie godz. 17 do 
19. Okręg 3-а opiekun Druch Adam (ul 
Bugaj 62) we środy | piątki od godz. 17 da 
19. Okręg 3-b opiekun Żurawski Marcin 
(ul. Bracka 45), we wtorki. Środy 1 czwartki 
od дойл, 16 do 18. Okręg 4 opiekun Koko- 
ciński Juljan (Piękna 50) w piątki od godz. 
17 do 19, Огкед $-b opiekun Goldsztajn 
Коре! (Żvd) ul. Pułaskiego 6, w ponie- 
działki 1 wtorki od godz 10 od 12. Okręg 
5-a opiekun Cieślak Jan (Spółdzielcza 3) 
we wtorki od godz, 17 do 19. Okręg 5-b о- 
piekun Kapuściński Antoni (ul. Południo- 
wa 1) codziennie od godz. 13 do 16. Okręg 
б-а opiekun Lain Ludwik (Łaska 90) co- 
dziennie od godz. 13 do 16. Okręg 6-b o- 
piekun Szydłowski Stanisław (ul. Moniu- 
ezki 41) ve wtorki 1 czwartki od godz. 17 
do 19. Okręg 7-a opiekun Piotrowski Bro- 
nistaw 'ul. Żeromskiego 12). codziennie od 
godz 20 do 21. Okręg 7 opiekun Pącowska 
Wanda (ul. Pułaskiego 17) codziennie od 
godz. 10 do 12. 


Kronika Turka 


Śmiertelny wypadek, W czeste mijania 
się dwóch wozów na szosie, wóz, kierowa- 
ny przez Jana Frydzińskiego z Turku, ul 
Uniejowska, wywrócił się, przygniatając 
woźnicę. Frydzińskiego przewieziono do 
szpitala w Turku. gdzie, nie odzyskawezy 
przytomności, zmarł po kilka godzinach 
Lekkie obrażenia w czasie wypadku od- 
niósł atolarz Józef Czajka. który znajdo- 
wał się w krytycznym momencie na wozie 
Frydzińskiezo, 


Kronika Zcierza 
Wal: 


brania, Ostatnio odbylo ае z 
udzialem instruktora z Łodzi p. Goździa, 
zebranie Zgierskiego Tow. Ogródków 
Działkowych. Jak wynika z przedatawio- 
nych na walnem zebraniu aprawozdań. 
aktywa Towarzystwa wynoszą 4.287 zł, 
majątek zaś 2950 21. Prezesem wybrany 
zostal ponownie p. Jan Dąbrowski: poza- 
te. . do zarządu weszli рр. Ernest. Jabloń- 
ska. Godzińeki. Baszczyński i Skorupaki 
Preliminarz budżetowy na r. 1935/36 ueta 
SO s dochodach i rozchodach na sumę 
2650 zł. 


mana i sądził, że sam on się zgłosi. Jakoż 
w wyznaczonym dniu telefonicznie Liber- 
man powiadomił Geibluma, że zgodnie z 
przyrzeczeniem danem eynowi, może 
przyjąć `%00 zł. dla doręczenia. trzeba jed- 
nak. bv Gelblum pieniądze doręczy! mu na 
dworeu Lódź-Kalieka, skąd o godzinie 20 
odjeżdża pociągiem. Gelblum udał się na 
dworzec i tam przyglądał się zdążającym 
do pociązu, aż wreszcie znczepił jednego 
pytając, czy nie jest Libermanem Zacze- 
ptonv również Żyd. ostrożnie wybadał о ca 
chodzi i przyjął nieniadze. Rzecz sie wy- 
jaśniła w kilka dni później, gdy syn mo- 

о! ojca o pieniądze i gdy Liberman 
sie nie tym. który pieniądze przyj- 

Dopiero w marcu, r. b. Gelblum 
przypadkiem natknął się na osobnika. 
który od niego wzial pieniądze. ВУ! to 
Berek Nirnzwelg.  Oszusta postawiono 
przed sądem grodzkim, który skazał Nirn: 
zwelga na 6 mies, więzienia (k) 

Nożem przekonywał о konieczności 
strajku. Dnia 6 zrudnia ub. r. w fabryce 
słomkowych kapeluszy Karmana przy ul. 
Wesołej 3 wybuch? straik. Robotnik Wa- 
lerity Kraszewski nie porzucił pracy, wobec 
czego inni wzywali go do solidarności, — 
Gdy wezwania nie poskutkowaly. robotnik 
Antoni Маек! dobr? noża I zadał Kra- 
szewekiemu гапу głowy i Szyi. Za teror 
strajkowy, sad grodzki skazał Malińskiego 
na $ mies. więzienia. (к) 

Niezłe powitanie. Stanisław Gabriela" 
zamieszkały przy ul Milej ©? przybył w 
nocy pifany do domu i wszczał bóikę z żo- 
na swą Stan'slawą. która lasąkiem razele- 
Та mu skroń, oraz szyję, obcięła dwa pui- 
ce u ręki i zranila w prawe przedramię 
Rannego opztrzył wezwany lekarz pogoto- 
wia ratunkowego. (kl 

Nlemiłe następstwa swawoli. Na ulicy 
Łącznej 28 w czasie orzeskakiwania przez 
parkan nadział sie na ostro zakończoną 
sztachetę 1i-letni Gustaw Kimmel, do- 
znając nrzebicia kiszki odchodowei. Ran 
nego przewieziono w stanie ciężkim do 
szpitala, (k) 

Samobóistwo, W mieszkaniu własnem 
nrzy ul. "*ntrkowskiej -17 usiłowała po- 
zbawić stę życia przez zatrucie nieznani 
trucizną 28-letnia Stanisława Вагстуйѕка 
Chorą ożwieziono w stanie nieprzytom- 
nym do aznitala. Powodem samobójstwi 
była nieuleczalna choroba. (К) 


Kronika rospodarcza 


Dozorcy domowi walczą о swe prawa. 
Związek dozorców domowych w Łodzi 
wystosował do Ministra Opieki Społecznej 


memorjał, w którym wskazuje, że położe- 
nie dozorców domowych obecnie jest bar- 
029 przykr р: zatrzymywania та- 
robków рс kilka miesięcy są na porządku, 
rażą nieuregulowane stosunki najmu pra- 
су, hrak kontroli i t, d, 

W memorjale, który specjalna delega- 
cja ma przedłożyć w Warszawie, związek 
dozorców domaga się wyznaczenia вре- 
cjalnej komieji, któraby urezniowała w 
warunki pracy i plac 


drodze orzeczenia r 
doezorców domowych w formie umowy 
zbiorowej. Następn dozorcy domagają 


się wyznaczenia specjalnego podinspekto- 
ra pracy, dla kontroli warunków pracy 
dozórców. gdyż w bardzo wielu wypad- 
kach. o wyzyskiwania dozorców przez 
właścicieli domów, szczególnie w dzielni- 
cąch żydowskich. pokrzywdzeni nie zela- 
szają swych pretensyj, w obawie usunię: 
cia z pracy. Dzięki temu niejednokrotnie 
przez cały rok niewypłacane ва pensje do- 
zorców. (К) 

Przetarg na roboty brukarskie Zarząd 
Miejski w Lodzi wobec niemożności uzy= 
skania porozumienia z brukarzami, do- 
tychczas zatrudnionymi przez oddział ko= 
munikacji. przy naprawie i zaprukowaniu 
ulie roznieaj przetarg na prowadzenie rt 
bót brukarskich przez prywatne przeda'ę- 
biorstwa brukarskie, Dotychczas, jak się 
dowiadujemy. zgłosiło oferty 7 firm łódz- 
kich 1 2 zamiejecewe. Przetarg odbędzie 
się 2. b. m. i po przejęciu robót przez 
przedsiębiorstwa brukarskie znajdzie za- 
trudnienie 560 robotników sezonowych, 
którzy dotychczas z powodu strajku bru- 
karzy, również nie mogli być zatrudnieni. 
O ile znetaną podięte prace przez pry 
ne firmy brukarskie, to położenie bruka- 
rzy zamiast poprawić eię ulegnie pogor= 
szeniu. a wszystko dzięki demagogji во- 
cjalisycznych przywódców. (k) 


A ө 


Nowy dyrektor Ubezp. Społ. Na sta- 
nowisko dyrektora Ubezpieczalni Sno= 
lecznej ma być powołany w dniach naj- 


bliższych dotychczasowy dyrektor Ubez- 
pieczalni Warszawskiej, inż. Stanisław 
Waligórski. 


Proces o nadvżycia, W trzecim dniu 
procesn о nadużycia w urzędzie opłat 
ztemplowych. zeznawał m. i. naczelnik 
wydziału w izbie skarbowej, oraz radny 
miejski z Wuhu B. B. Najder, który о 
ełównym oskarżonym b. sekretarzu urzę- 
du Sznmli, wydał jak najlepszą opinię. 
Dalsi świadkowie zeznawali o działaln 
ści Żydów: Prześniaków, Kolskiego i rad- 
nego żydowskiego Sztajsznajdera. Wyrok 
zapndnie 2 bm. 

Żyd - dezerter Przed sądem “okrego- 
wym w Łońdzi odpowiadal Manes Erlich- 
man. Wyjechał on do Austrii przed od- 
byciem służby wojskowej i mimo wezwań 
konsulatu polskiego. nie wrócił do kraj, 
Dopiero w 1934 r.. kiedy w Austrii Żydów 
naciśnięto. wrócił do Polski { zełoeił się 
do przegladu wciskowego. Sąd okręgowy 
w GR skazał Iżrlichmana na 1 rok wię: 
zienia. 


KUPON BEZPŁATNY 


Dla czytelników „ORĘDOWNIKA* 


DO CYRKU STANIEWSKICH 
lulica Ks, Bisk. Bandurskiego 10). 
Ckazicie! niniejszego przy kupnie 
biletu może wprowadzić dodatko- 
wo jedną osobę 


bezpłatnie. 
Kupon ważny na czwartek, 2 maja. 
Wyciąć I przedstawić w kasio, 


zziani ke 


Nocne dyżury aptek, Od 1 do 15 maja 
włącznie nocne dyżury pelnią apteki: p 
Chrzanowskiego, ul. Marez. Piłsudskiego 
30 i p. Ptaszyńskiego, ul. Kanonicka. 


Nowe władze sekcji piłkarskiej W, K. 
S. „Prosna“, Wybrany na walnem zebra- 
niu członków sekcji piłkarskiej W. К S 
„Prosna“ zarząd ukonstytuował się w spo- 
sób następujący: przewodniczący — kpt 
Stensert, wiceprzewodniczący — p Kra- 
ciński, kierownik techniczny — p. Bugaj- 
ny, czlonkowie pp.: J. Witkowski. Cz. 
Frontczak. J. Banasiak, В, Dzikowski, J 
Jarek i I. Witczak. 


Straszna śmierć dziecka. Pod przejeż+ 
dżający obok szpitala żydowekiego ŝamo. 
chód (autobus) nr 12150 wpładł czteroletni 
chłopczyk. Józef Wzzarda. żam. przy ul 
Garbarakiej 3, Dziecko doznało tak silnych 
obrażeń, że pomimo natychmiastowej po- 
mocy, zmarło w szpitalu. 


Kiedy rozpoczną się budżetowe posie- |5 а: 


dzenia Rady mlejskiej. Od szeregu (усо 
dn: kaliska Rada miejeka jest bezczynna 
Budżet zarządu miast jeszcze nie był roz 
patrywany, jakkolwiek jest na kowadle 


komieyj. Jak słychać. posiedzenia hudżeto+ 
we rady mleijskiej mają się rozpocząć w 
połowie maja. 

Zabawa na LOPP, I PBK. Dnia 18 b. m. 
w salach kasyna oficerskiego 29 р. 3 К, 
odbyć się ma zabawa. połączona z różne: 
mi atrakcjami. na dochód LOPP | РВК. 


Poświęcenie sztandaru Cechu Mararzy, 
W niedzielę, 28. uh. m, odbyla się госту» 
stość poświęcenia nowego sztandaru Ce- 
chu Murarzy. Uroczystość rozpoczęto na- 
bożeństyem w kaścieje św. Mikołaja. edzić 
nastąpiło poświęcenie sztandaru, poczem 
wszyscy uczestnicy przybyli do атпаса 
Stow. Rzemieślników  Chrzościlańskich, 


Po wapólnei fotografji gospodarze podej- 
mowali gości śniadaniem. urządzorem w 
È wbrev 


dolnej вай Stow. Uroczvatoś: 


widywanierz starosty kal 
;wnwał odmowę nn udzie 
branie narodów 


p 
do zodziny 13, Nie więc powodu 
wiać eię, że tlumy przybyłe na zehra- 
nie. orzanszówane przez Stronnictwie Na- 
rądywe, atarasują przejścia do tez 
nia. iżby p. зіагоета i goscie nie mógli się 
wydostać z zmachn swobońnie. 


Wszyscy narodowcy biorą udział w pochodzie 3 Maja. — Zbiórki: ul. Brzezińska 8 i Słowiańska 5 


Strona % 


ORĘDOWNIK, piątek, dnia 8 maja 1935 = 


Numer 102. 


Jak już pokrótce donosiliśmy, sek- 
cja bokserska I. К. Р. organizuje w 
nadchodzącą niedzielę wielkie zawody 
pięściarskie, Początkowo organizatorzy 
projektowali sprowadzenie do Łodzi 
kilku znanych, czołowych pięściarzy 
kraju, z Polusem i Forlańskim na cze- 
le. Jednakże udział tych pięściarzy nie 
może do ść do skutku ze względu na- 
tury technicznej. 

Organizatorzy skorzystali z dosko- 
nałej oferty, jaka wpłynęła ostatnio z 
Gdyni w sprawie przyjazdu do Łodzi 
pierwszego garnituru reprezentacyjnej 
drużyny Polskiej Marynarki Wojen- 
пе}, 

Zespół ten obecnie składa się z kil- 
ku doskonałych zawodników stołecz- 
nych, odbywających swą powinność 
wojskową w polskiej marynarce. Są to: 
Pasturczak, Ożarek, Kozakow i świet- 
nie zapowiada'ący pięściarz wagi 
ciężkiej Wągrows. Na odbytych о- 
statnio rozgrywkach mistrzowskich, 
zawodnicy ci uz; 
ły mistrzów Pa 
jennej i Ploty. 

Drużyna marynarzy 
Łodz i 


skiej Marynarki Wo- 


przybywa do 
ików, przyczem 


w sile 8 zawodr 
walki odbędą się dopiero od wagi piór- 
kowej, gdyż flota polska nie posiada 
lżejszych przedstawicieli tego sportu. 
Natomiast wzamian ochyłyby się dwie 
walki w wadze średniej i półciężkiej. 

. Skład drużyny łódzkiej oparty byłby 


Sport w Bydgoszczy 


Mistrzostwa Bydgoszczy w lekkiej atle- 
tyco. Wzmiankowaliśmy już, że w dniu 
święta 3 Maja odbędą się na Stadjonie 
Miejskim finały rozgrywek lekkoatletycz- 

! nych o mistrzostwa miasta. Początek o 
godz. 15. Ponieważ jednak w tym samym 
dniu odhywa się narodowy bieg na prze- 
łaj. finałowe spotkania w dłuższych bie- 
gach urządzono w ubiegłą niedzielę. aby 
dać wszystkim wybitniejszym dlugodys- 
tansowcom możność wzięcia udziału i w 
mistrzostwach i w biegu na przełaj. 

Wyniki w niedzielę były następujące: 
w biegu 800 mtr. — 1. Łucjan Hochcisel 
(WKS. 61 pp.) w czasie 2,13,3: 2. Jerzy 
Tietze (BKS. Polonja); 3. Jan Duszyński 
(Szkoły Podchorążych) — w biegu 1500 m. 
1 Maksymiljan Jędrzejewski (WKS. 61 pp) 
+31; 2, Waclaw Janusz (Sokół 1); 3. Alfons 
Szulc (KSM. Gwiazda). 


Otwarcie sezonu wioślarskiego w Byd- 
goszczy. W nadchodzącą niedzielę, zgodnie 
z ustalonym przez Bydgoski Komitet To- 
warzystw Wioślarskich programem prac 
w naszym ośrodku, odbędzie się uroczy- 
Glość otwarcia letniego sezonu wioślarskie- 
go. Terenem uroczystości jest przystań К. 
W. Gryf, który w tym dniu obchodzi rów- 
nież uroczystość poświęcenia. sztandaru. 
Program dnia obeimuje: o godz, 8 rano 
wymarsz do kościoła na Mszę św. i poświę- 


prezesa 
oraz podniesienie 
ak otwarcia sezonu; koncert 

rz h łodzi, poczem nastapi de- 
filada wszystkich łodzi ośrodka bydgos- 
kiego na Brdzie; o godz. 12 akademja w 
sali „Pod Lwem“ przy ul. Marsz. Focha: 
wieczorem o godz, 91 dancing towarzyski 
w salach Kasyna Cywilnego. 


Bieg na przełaj w Bydqoszczy. Ruchli- 
wa sekcja sportowa Kat. Stow. Młodzieży 
„Brzask” urządziła dla swoich członków 
wewnętrzny bieg na przelaj na nrzestrzeni 
2000 т\т. Stanęło do niego kilkunastu 
czlonków, wvkazujących naogół dość wy- 
вока klasę sportową. Zwycięstwo ойпібв! 
dh. Brauer w czasie 8 m, 9,4 1 
Wieszczeciński, trzeci 
teściowe nagrody rozdał zwycięzcom pa- 
tron slowarzyszenia, ka, Świdek. 


„Sokół* I w Bydgoszczy organizuje w 
piatek 3 Маја z polecenia Pom ОЛГА na- 
rodowy bieg na przełaj na dystansie 7 km. 
Start i meta na stadjonie miejskim. Zbiór- 
ka zawodników o godz. 15.3) na boisku. 
Siart о godz. 16.20. 


Sport na Pomorzu 


W mistrzostwach kl. A Рот. OZPN 
„TKS“ “0 Toruń pokonał w niedzielę „Po- 
1спје" bydgoską nieznacznie lecz zasluże- 
nie 3:2 (3:0), „Polonja” grała bez Obremb- 
skiego a „TKS* bez Frąckowiaka. W dru- 


dd gości będzie pięściarzy marynarki 


na czołowych zawodnikach I. К.Р. z 
udziałem kilku pięściarzy z innych 
klubów. W każdym bądź razie start 
Chmielewskiego, Wożniakiewicza, Ba- 
nasiaka,  Wdowińskiego,  Blibauma 


i innych jest zapewniony. 


Zawody te, których dokładny pro- 
gram będzie ustałony w najbliższym 
czasie, odbędą się w niedzielę o godz. 
11 w sali Teatru Popularnego przy ul. 
Ogrodowej. Przedsprzedaż biletów w 
firmie Z. Kowalski, Piotrkowska 62. 


Lesicki Warta) przerywa taśmę w biegu na 800 m, w niedzielnych zawodach na sta- 


djonie miejskim w Poznaniu. Z lewej Siuil a (/ 
— War.), który poza konkursem w oszczepie uzyskał 68 92 


Lokajski („Warszawianka” 


5), który zajął drugie miejsce, W kole 


m. Jak wiadomo w zawodach tych Turczyk (Warta) ustalil nowy rekord Polski w o- 
szczepie гац tem 65,75 m. 


Trener Spojda w Łodzi 


Program treningów — Skoszarowany kurs tygodniowy 


Onegdaj na posiedzeniu zarządu Ł. 
Z. O. P. N. omawiana była sprawa po- 
bytu w Łodzi p. Spo,dy i ułożenia do- 
kładnego planu jego pracy na terenie 
naszego miasta, Władze piłkarskie po: 
stanowiły uruchomić dwa 5-tygodnio- 
we kursy piłkarskie, pierwszy składa- 
jący się z czołowych zawodników 
A-klasowych klubów, drugi zaś dla 
klubów B. i C-klasowych. Treningi dla 
obu kursów odbywać się będą po dwa 
razy w tygodniu, z tem, że starsi pił- 
karze będą ćwiczyć we wtorki i czwart- 
ki, zaś młodsi w środy i piątki. 

Poza tem w ostatnim tygodniu poby- 
tu trenera w Łodzi zostanie zorganizo- 
wany koszarowy kurs tygodniowy dla 
piłkarzy-kandydatów na instruktorów- 
przodowników sportowych. 

Został już ustalony osobowy skład 
pierwszego kursu składający się z za- 
wońników: Poselt, Sudra, Jaskuła, Au- 
gustyniak i Bończyk (Widzew). Szy- 
mański i Kostowski (P. Т. С.), Pisar- 
ski, i Stolarski (W. К. S.), Mikołajczak, 


Triebe, Pałczewski, Królewiecki (Ł. T. 
8. G.), Frankus, Pile, Kowalski, Świę- 
tosławski, Omenceter i Królasik (U- 
nion-Turing), Kudelski, Antczak, Biń- 
kowski, Owczarek i Ślązak (S. К. S), 
Wierzba i Lećmiński (Wima), Lenart 
(W), Boguchwal (Н), Freidenrajch (M), 
Lubański (M), Pytel (H), Aronowicz 
(H), Lubiński (M), Korn (M) i Przygoń- 
ski W. K. 8. 

Pierwszy trening wymienionych 
piłkarzy rozpocznie się już w dniu dzi- 
siejszym na boisku Union-Turingu o 
godz. 17 przy ul. Nawrot. Wszyscy wy- 
znaczeni zawodnicy muszą obowiązko- 
wo stawić się o godz. 16,30, by na godz. 
17 stanąć do treningu w pełnym kotju- 
mie sportowym na boisku, Prócz buci- 
ków piłkarskich zawodnicy muszą za- 
brać ze sobą obuwie kimnastyczne. Dla. 
sprawnie'szego kierowania kursem Ł. 
Z. О. Р. N. apeluie do kierownictw po- 
szczególnych klubów, aby delegowały 
na treningi swoich przedstawicieli, 
lub członków zarządu. 


kiej połowie тту „Polonia* usiłowała wy- 
równać, zadużywając przy tem sily fizycz- 
nej i grajac niepotrzebnie brutalnie. „Pe- 
pege“ pokonał w Grudziądzu bydgoski 
„Sokół" wobec licznie zebranej publiczno: 
ści w stosunku 6:2. 


Tabelka rozgrywek mistrzostw kl. A 
Pom. OZPN przedstawia się obecnie na- 
stępująco: (w nawiasach podajemy ilość 
gier) 1. „Polonja“ (Bydgoszcz) 10 p. (7), 
2 „Gryf (Toruń) 7 p. (6), 3. „TKS“ (To- 
гий) 7 n. (5), 4. „PePeGe” (Grudziądz 5 p. 
(5), 5. „Go planja* (Inowroclaw) 4 p. (5), 
6 „Unja” (Tczew) 4 p. (5), 7. „Sokół” І. 
(Bydgoszcz) 1 p. (5). 


Drużynowy bieg ma przełaj na 3000 m. 
o puhar Miejsk, Kom. W. F. i P. W. w 
Grudziądzu wygrał „WKS* Indywidual- 
nie zwyciężył Więckowski w czasie 0:30. 
2 Golębiewski 9:39,8; 3. Michalski 9:49,4, 
Startowało ogólem 18 zawodników a ukoń- 
czylo bieg 13, 


W siatkówce żońskiej o mistrzostwo 
Pomorza pokonany został dotychczasowy 
mistrz .Sokól* Grudziądz przez „ ` to- 
ruński. Wyniki z ostatniej niedzieli były 
następujące: „Sokół” (Gr.) i „Sokól” (To- 
гуй) 2:0, „OKPW* (Grudziądz) „Gryf” 2:1, 
„Gryf“ — „Sokół* (Gr, 2:1, „Sokół“ To- 
гий i „OKPW* 2:0. 


Sport w Kielcach 


Boks kielecki. W ub. niedzielę w sali 


Teatru Polskiego w Kielcach odbyło się 
spotkanie drużyn pięściarskich krakow- 
skiej „Makkabi“ z W. К. 8, (Wojskowy 


Klub Sportowy) Kielce. 

W pierwszej parze walczyli Kandel (M) 
i Jarosz (WKS). Zwyciężył na punkty, ро 
ladnej walce Jarosz, który występował 
pierwszy raz na ringu. 

11 para Amkrąt (M) — Szczeblewski 
(WKS). Zwyciężył przez k. o, Szczeblewski. 

UT para — Hart (M) Borkowski (WKS). 
Zwyciężył Borkowski. który miał bezape- 
lacyjną przewagę w 3-сіеј rundzie, przez 
К. o, tech. 

ТУ para — Goldflues (M) Chmielewski 
(WKS). Zwyciężył przez К. о. Goldtluse. 

V para — Wiesen (M) — Zawada (W. 
K $S). Zwyciężył na punkty Zawada. 

. para — Flink (M) — Krzysztofik 
(WKS). Zwyciężył po ciężkiej walee Flink 
na prymitywnie bijącym się Krzysztofi- 
kiem. 

VII. para — Aberbach (M) — Kulczycki 
(WKS). *wyciężyl, po ładnej walce. Kul- 
czycki. jelnak elużba wojskowa wpłynęła 
znacznie na obniżenie jego formy. 

Ogólnie biorąc mięściarze żydowskiej 
drużyny nie wykazali wysokiej klasy bo- 
kecrskiej, jakiei się spodziewana. 


Sport w Kaliszu 


Zawody lekkoatletyczne w Kaliszu. — 


Dnia 28 ub. m. odbyły się na stadjonie 
miejskim w Kaliszu zawody  lekknatie- 
tyczne dla młodzieży do lat 17. Wyniki z 
poszczególnych konkurency| przedstaw ia.ą 
się павіерпідсо: Bieg 100 mtr. wygral Kro- 
czyński „3okół”, 400 mtr — Popiolek z К. 
S M. 900 mtr. — Andrzejewski 2 К. S. M, 
1500 mtr. — tenże Andrzejewski. sztafelę 
4X100 wygral zespół „Sokola” w czasie 
50.1 sek. kok wzwyż — Kroczyński (1 m. 
FP em). skok wdal — Kroczvński 5 m fi 
em) rzut dyskiem — Matuszak (38 m. 84 
cm), rz t oszczepem — Jackowski (31 m. 
95 ст.). 

Zawody piłki nożnej о mistrzostwo kl. 
В. kaliskieno nadokręgu. W niedzielę. na 
boisku WYS Prosna” odbvłv się zawody 
piłki nożne! o mistrzostwa kl. D kalisk'e- 
zn podokręgu F.ZOPN miedzy KKS ет a 
„Legją* ze Skalmierzyc Meez zakończył 
się wysokiem zwycięstwem kaliszan w sto- 
sunku 7:1 (3:0) 

ЕЕЕ —Е=Е5 


Piłka nożna 


W Pabjanicach mlelscowa „Rurza” po- 
konala 'v mistrzostwach kl. B swego 10- 
kalnego rywala ..Krusche—Fnder" na bai- 
sku tegoż ostatniego niespodziewanie ale 
zupelnie zaslużonie w stosunku (1:0), 
majac przewagę Bramki obie strzeli) Ra- 
Тег. Sędzi гаї nieszczególnie э, Rymer, W 
nprzedmeczu rezerw „Burza“ zwyciężyła. go- 
spodarze 5:2, 

Ł. К. S. w Krakowie. W dniu jutrzej- 
szym w godzinach rannych ligowa drażv= 
na Ё, K. S. wyjeżdża do Krakowa, 211710 
spotka się z tamtejsza Garbarnią, w roz- 
krywce о mistrz. . Łodzianie wystąpią 
w indentycznym skladzie jak w ub n'e- 
dzielę z Ruchem. W powrotnej drodze Ł. 
К S. roregra w dniu 5 bm. towarzyski 
mecz na Śląsku z jedną z tamt. drużyn, 
luh Unją w Sosnowcu. 

Dalsze mecze o mistrzostwo klasy A. 
W dniu 3 bm. w da'szych rozerywkach 
o mistrzostwo klasy A okręgu tódzkieeo 
snotkają się następujące kluby: È К. 5. 
Ib — Union-Turing i P. Т. С, — Hakoah, 

Hanke w Łodzi. Jak się dowiadujemy, 
doskonały pomocnik, wychowanek Ё. К. 
8. dr. Karol Hanke, który ostatnio grał w 
Iwowskiej Pogoni, na prawym pomneni- 
ku, przenosi się z dniem 1 maja do Łodzi 
i prawdopodobnie zasili znów ligową dru- 
żynę Ł. K. 5. Dla Łodzi ligowej dr. Hanka 
bylby b. cennym nabytkiem. 


Lekka atletyka 


Zawody ŁOZLA z cyklu „Szukamy 0- 
limpijczyka”. które miały się odbyć 3 maja 
w Łodzi zostały z powodów narodowego 
biegu na przełaj przelożone na termin 
późniejszy. 

Mistrzostwa janłorów Łodzi, W ciągu 
ubiegłej niedzieli i soboty zostały w Łodzi 
rozegrane lekkotletyczne misirzostwa o- 
kręgu dla juniorów, w których wzięło u- 
dział około 80 zawodników, reprezentują- 
cych 11 klubów. Poziom zawodów wypadl 
niespodziewanie dobrze, przyczem niektó- 
re wyniki były wręcz doskonale Wyniki 
osiągnięte, w poszczególnych konkuren- 
cjach byly następujące: 60 m: Hein w cza- 
sie 7.8 (UT); 100 m: Hein 12,2, 500 m: Or- 
łowski (ŁKS) 1:17.1; 1.500 m: Orlowski 
4:448; eztafeta ŁX75 m: „EKS“ 30 8ek.; 
4X200 m: „ŁKS" 1:3 skok w dal: 
Twardy (IKP) 5.79 m; skok w wyż: Twar- 
dy 165 m: kula: Grodzicki („ŁKS" 12.66 
m; oszczep: Grodzicki (ŁKS) 4420 m; 
dysk: Twardy (IKP) 43.30 m. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejece 
zajął „ŁKS“ 47 punktów przed „IKP“ 25, 
Union-Turingiem 21, „SKS” 10 i „Sokolem“ 

Zainteresowanie zawodami ze wzelędu 
na wejście bezpłatne było bardzo duže, 
zwlaszcza ze strony uczącej się młodzieży. 
Impreza ta, jako zawody propagandowe 
wśród najmłodszych warstw sportowych 
Łodzi, osiąznęła swój cel. Dlatego też 
związki, kluby i stowarzyszenia sportowe 
powinny dolożyć jak najwięcej starań, 
aby do tego sportu wciąsnąć też i 
młodzież niestowarzyszoną, тте. 


Różne 


Sport robotniczy. W dniu dzisiejszym 
na stadjonie sportowym Rob. Tow. Sport. 
„Widzew* w Łodzi odbędzie się rewia 
sportowa z udziałem wszystkich klubów 


robotniczych okręgu. W programie prze- 
widywane są mecze pilkars| lekko- 
atletyka, gry sportowe i t. Ха pierw 


plan wysuwa się mecz piłkarski 
dzew* i reprezentacja klubów robotni- 
czych okręgu. Początek zawodów o godzi- 
nie H. 

Trener Smiih opuszcza Łódź. Po m'e- 
sięcznym pobycie trener pięściarski р, 
Smith zostaje w Łodzi jeszcze do 5 bm. 
Dnia 6 bm p. Smith udaje się do Katowic, 
gdzie miesiąc poświęci dla pięściareiwa 
saskiego, 


Dnia 20 kwietnia 1985 т. zmar} członek To- 
warzystwa naszego, Ś p. 


Franciszka Marczewska 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 maja 
br, o godz. 15.30 z domu żałoby, Grobla 1b na 
cmentarz par. farnej przy ul, Bukowskiej, 


lelgrzym" pod wezw. Matki Boskiej 
338. w Poznaniu. zg 110423 


dzinie 16 (4,00 po poł.) z 
żego Ciała. O liczny udz 


Wypadek 118, 


Naglówkowe słowo (Цивї!о) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

i w, z a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 aiów, w tem 
5 naglówkowych, 
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Dnia 29 kwietnia 1935 r, zmar! członek hono- 
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Bernard Zdrojewski 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogloszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


| 


is 


Kuźni 
póz уой э, gore ol 
szu je 
п, poczta Т' 


er к koi 


tus —, 14.00 m 
z piyi: giei 
kulturalne 1 art: styczne: 8.45 

Czajkowskiego z plyti — 
yty: 19.25 sport; 22.00 kon- 


К = Mc EK a 18.30 р: К 


.|zyka lek 
багала | БН о 
па Pomosty: 18,48 fragment ten: 
Н Siiwiika вројесапа 
ch hory. rowelersów A D yti — 
> Pomorza: ФЗУ! króte 
"krzyncowy Resnera 


zyka salonowa 


9.25 
ki rechal 


у: 7.45 рготгат па lz. 
bież. 7.50 wskazówki praktyczne: 
Ий endi а PoRorówsch 3 

Wa z Warszawy: — 

14.00 muzyka Ee na py'ach 
1436 przeglad gieidowy: 1445 tr. 
ą Warsza 


1980 ię 
Poznania: їз 


(wya. dr. Je 
т. „гє ыа 


каа К то! an. 


d: 
domości aport 


30 
5230 audycje poranne, pm pan 


Beczki 


od oliwy, pôkosi 


Ale'e Marcinkowskiego 3 b. 


ғ е 
prozne 
tu 1 t. p. kupuje 
SEWERYN WRZESIŃSKI, Poznań, 


dano 


Potrzebna 
panienka do skiadu ko'onjalno 
ROA Sód 0 а: fl JD 
амејл а рѓоууіпоје, 
Adres" Oredow nik z9 31250 


Znak oferty nop? 
it 


Drobne ogłoszenia w 


Domek 
ko Poznanie 
отлай 


зоте бук 


E 17. LOKALE | 


Interes 
O EJ powiatowem mieście. 
a urządzeniem do 


KE PU erty  Orędownik 


Na skład 
Ж amy „wsdzięrkawi „tanlo 
Jaściciel р! И; 
szew, pow. Jarocin, > zd 818i 


ka Дешп Я 
őri б . olisi! , bi 
m, martym,, objocie ТВй g 
kis Przeców. powiat 
zd 51 8: 


Oborniki 


Driecżawa 


sko tramwaju 

brym 

miast, 
ska 


Dzierżawa 
70 mórg zasiewem 
częściowo inwenterzem. ma 1 


lat. gotówki 1 Dóm 
Boeman. Wyrolewska 22 zd BESS 


TE 21. LICYTACJE Ж 
: ИШЕКТЕ ZION 
Ы 


++ Кэне. Ч 


е do godz 10.30, w sobot, 
teczne przyjmuje się 


1 Zalom Nowy, 


„1 Кату — Pokost Iniany 
«По 1.25, emalja 2-— szablony, 
brela, zanne, zi nagi aniej Poznań 
КОЕ sj 


rzyklad: z 18924, n 2745, d 1790 
d. = 1 słowo. 


dni powszednie przyjmuja 
1 dni przedświą- 
lo godz 10,15, 


Okucia budowlane do 
drzwi i okien 


Armatury do piecy 


Gwożdzie, śruby. druty 
najkorzystniejsze u 3774 
źródło zakupu 


HURT POLSKI 


Poznań, Wrocławska 4. 


Motory 
benzynowe. PARR ти Еа 
tanio. cja. Ignac: 
Кш W јој созо. а Mion LJ 


Д. 520К,. zy 
те 


bardzo A кум ЫЎ икат; 
Пай poszukuję, posady. 
szenia z podaniem „ Warunków 
Kięlee, Lipowa 104, Socha, Hen: 


Ogrodnik 
prak ŻĘ, przyjmie posade, 
даро, 
Na reno dg SA ЧИП 


абак 


ТУЫ, poszulnje гасу даган 
GR” poanie 
Jonae zd B1184 


10 19 
Jan 


у ty Orędownik 
Poznań, 


Posadę portjera 
stalą przyjmę. złoże 250 zł kaucji 
Ji banka Oferty  Oredówni 
Poznań zd 81 027 


pia: 17,50 odczyt „Dyskutujmy” рокдбанз 1845 
Е SPRZEDAŻE 8 18,63 фолееп, w Nykonani sha m BE kartowieza [Szopena у ууа}, kę Г Е WOuNE MIEJSCA 
|якашоиси:гтг:тиЕ= ZA “Оті s A сил! 
$ Bod, SST. Bietana М tr Warszawy | larowa: 23.05 ттт 
Magle z Kafowie). z, udzialem muzyka taneczna (plyty). сге,ебл mwj gromady Da-i Uczeń 
РЕБЕР аиту ВЫ Боре оаа e aroga nia | rzegnieki ЕИ ы рр rządnej 
KEN U. 24 пери Баева z Warszawy); ZAGRANICZNE salatki. я Tpomańe | zd ВТ 
gzystuje ad 1889, śniesaka- 8. Poznań. э 803484 
сасани sportowe, Vokalni 0.1 (C: NR - Kel RAE =, fortu s У! 
Mileczarnię - е - kawiarenkę ? ёзу: „Marzę К at. „zymi [= AE śpiew). x PKR NEAS N Fesser. 0 0800, „parka ЖЕ Кр 
w wi ела Ы orkiestry| 1.604 — ngi ево: 95 ваи гатан че R 
bardzo ruchii! paryskiej Pilotra Сор- 5 praktykowa! 144 A 
кок с EE PAT a omaan > A оца 
` acenion Тог — 14,00 nabożeństwo z 
mieszkaniem, no enia! ty): aljo! tu руна weai ез ję: 
x ы 14,00 leram l 
PYŁY SEKE ij a PAP АНЕ йа т өү Tay autach ТИЙ т = lęg мра тр: Młodszy człowiek Tab 
— r — ——————— 21.1 10.05 г e tr. в! awi jejstwa wytwórni rześci- ladnik źnicki 
4 muzyka polska 3| kie: 90 plyty, Łond: ich branż; lonjah czeladnik rzeżnic 
Skład spożywczy aigar Н 3 ооба 2 базе Wiktorii ТИКОНУ orsdowal eda М uwarancją gotówkowa 1000 zae 
101 szkaniem 3 Ж. Гот, prtowe ze wszyst == 800. audyeje poran: |z wczesna muzyka, Laksemborg Awangarda! ag potrzebny. posada staja, i= 
B пл RP My „dzierżawa kloh rężelośni P. Н: 2210 ję z EET pa program forteolan: 3040 muzy _—— ferty Oredownik Poznań 
хее ата Уласай! e Wa ołonaniw, m 1000—1220 ir. 2 War: е Mgina 1 Видро 2р Chrześcijąńska аә 
Poznań, I | , 4081656 батут > u pietra Bandieras 115 А 3 ҺИ ИШ онус ie | Podróżujący = » inkasent 
landborg | петел — PÀ n 
Domek przy Poznaniu fm Snlomont" o opatorjum Чазаа RW, Дз, Suwalska 18 pray) 10 гозо ыра towarów алоо" 
ogrodem Mozgowym Sobota, dnia 4, mała. -| ото!о.а św. Момепза. Oslo — |Napłórkowakiono Сту! a  |1000 zlotych. Oferty Oredownik 
ҮШ 3200 sprzeda залів Ku- audycja KDE j Boisi: Аа od Szuberta doj Poznan zd $t 028 
Smort. ze = кааны. 
Дн Poznań, "иша, И; ЕЯ р елан ҮЕ. „muzyka a st PTE; 625077900 ranem, 1020. йот}: БУН „fortepian. — Ghrzościjańska Uczeń 
; R ЫКЫ анады RE > Раа ГУД dana Армони шала о дейд. Журна 
Siedemdziestątdwie e roczysta Akademi: >| Кык chu 2.0120 Agencja Orędownika, Sieraków 
maai ADAT Gej Rna "died $ шы "т Ае ай 
owo " n 
przy szosie masywne zabudowa- r (Milik, ore - Przykrawacz 
Ki MOC Bi Kia SA Е р, WOREK йт m Si r A ja Pluskwy поје która Ше perje. 
д К 4 е! wini 9 może się 2010616, г! iln, — 
a o. qm ik a zc? sic RZ BYE | now уві „болом ASD wj” we 
Kolonjalk: ninszko! ао: 440 Patka: | roza котор. лө ийат, chowiskę muzyczne z, Iiratos a" |nowowsnaleziony, plen gazowy |dsleż. Масаки цев 2. 
ry prowadzoną KM ij к" онко orkiestry EIO гаар но арн lonja а м LL 
dres wskaże Or száwy. олсе, pa koncercie ko- х z 
sd 81637 kid Sobota. ама 4. mala. polo, iak у ОИ jĄ Fiumor zagraniczny 


„Gospodarstwo „ oberża muzyka lotka 


mórg pieryiszorzdnę z inwon RCD 
{аги Уб, wiele innych pos бв йе 
Jecam „Stabel, Poznań, "Вот а na theoli z plyt: 
kiego 2 81979 Н ка w klelnocie 
Pama Ro tc 4 ка гора — odczyt: — 
Właściciela pieśni w wy- сеч 
$ Kraków — 12,05 muzyka lekka 
inwentarzami pani 1 stlonowa z piy!: 18.80 piosenki 
płęrwazorzedna ogrodowe; pray ке 
lescie, szosie objecie } 
trahei, Paznań тлее т. Wijn Zaród 
A + Yrgo art”: 1945 
kę с "еп “Бетон Т. 5 rts A Raj 
Kawiarenkę ЖА в je I obyczaje |życzeń. 
mieszkaniem spowodu choroby jeste Wyobraźni 


zaraz sprzedam. Oferty Oredów- 
nik Poznań zi” 81 5%) 


EAT шалчета BO 
| gmmacnwab |, 
Iz! 


Mam 


wdarstwa 95 dol 


0 л К: p. 
жу: 


pryśnej kr 
Bensdy на Her- 


!nam szewezyky 
r 


18,21 nrzeziad wydawnietw 
18.45 mel 
Sm eehh е 


ont, 
hara: 


ойе = 


olaa 


a rerum | życie artokultu 
5 mozyka salonowa z p 


тару се п? 


Е Уа А оа | wyst, dr Skoczek: 
Zaplatą, trika w gotówee, агава we pspinonolekie: 1088 ШОТ те- [18.20 sort: 8900 lekka madycia 
шш аде, лу а badani |cital skrzyprowy еар ROGIEM w wyk йт БЛА 


і 
ceny 00, Gredownika Розпай, пеги: 19.50 felieton чүїшїїпу = 


stry | solistów; 22,30 na wesolej 


T 
с сеге wieczorny 
-|опег). 

= | wiosenne: 


1: |aktówka: 
„Konan Boste) cz'owiek ү, 


z czasu dz Mediolan — 20.45 
koncert trin na skrzypce 
fortepian. Bnkareszt 


fuze i 
MO „Re- 


30 auiem” Berlioza 2 katedry ów. 


Józafa. 


Sobota, dnia 4. mala. 
Tlilvecsum — 21.40 koncert. 
padię Pora — КУЛЕДИ 
Koenigswusteriiasen — 39. 
siyas ў 


koncert. 
gital skrzypcowy Duoarloi: 


; |2110 koncert symfoniczny, 
Kalundbare | Konenhafa — 20.20 
юл, тоха 
10 i 2220 
A Berómienster 
s" onera 
пише = эй Kory 
(а, niemieckie 
Ж ШЙ — 1045 przeboje 
20.15 алде) na: 
na. Praga — 2909 s uchowisko 
muzyczne. Rzym — 20.50, jedno 
22.06 koncert. Kofonie 


21.00 tps 
231 її. sztuk еа, "Niediotam - 
tr. opery: 29.60 jednonktówka: 
22.00 koncert. Bukareszt — 20.06 


z oper Verdiego: 
lekk: 


а. 


pod zd 81 492 .00 transmisja ze Lwowa, „Ws-liwowskiej fali, 


muzyka taneczha. 


— Wymień mi dwie rzeczy, nieznane 50 Jat temu. 


— Pan — | ja, panie pêo: 


Co што — to Edmund Rychter — co paito — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 
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Redaktor naczelny: 


Wychodzi codziennie z wyjatkiem nierlzie! i świąt uroczystych z data na dzień nastepny. 
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Tadeusz Powidzki. — Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trolla a Poznania. — Za wszystkie wiadomości 1 artykuly am Łodzi odpowiada Leon Trella. Lada Piotrkowska M. 
— Ža owioszenia 1 reklamy odpowiada administracja w osobie p. Antoniego Leśniewicza w Poznaniu. — Niezamówionych rękopisów redakoja nie zwraca. 
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Strona 10 


= _ ORĘDOWNIE. piątek, 


dnia $ maja 1035 Numer 102 


Wizja zbrodni z czasów wojny światowej 


„Bądź wola Twoja, jako w niebie... 


Matka księdza-bohatera w celi wię 


lj 


Miasto, w którem rozegrała się trazedja Кв. Pruskiego: Wagonv kolejowe na uli- 
cach Kutna, 


Kutno, 1, 5, Matka i syn chwilę , wielką krzywdę uczynili, Sąd nad ni- 


stali złączeni silnym uściskiem Jedy- 
nie spazmatyczny szloch wydobywał 
się z piersi, bólem złamanej matki. A 
za każdym wstrząsem, drżały na rę- 
kach księdza kajdany, dzwoniąc po- 
nuro w maleńkiej, ciemnej celi, 
twarzy matki, na której nieszczęście 
ҳуугуію stygmaty cierpienia i wyorało 
przedwczesne zmarszczki. spływały 
jedna po druziej duże łzy. Ksiądz zaś, 
wyczuwając wielki ból w matczynem 
sercu, iulił ją do siebie i, gładząc 
pieszczotliwie przedwcześnie posiwia- 
ie włosy, szeptał cicho z tkliwością w 
głosie: 

— Nie płacz mateczko, łzy ulgi nie 
niosą, gorycz ich tylko nowy ból 
otwiera, a że widzisz mnie w takiem 
upokorzeniu, to tak widocznie być 
musi, Przęcież sama mi mówiłaś, 
kiedy byłem jeszcze małym chłopcem, 
że Bóg czuwa i ma w opiece nawet 
majmniejszego robaczka, więc czy 
możliwem jest, ażeby zapomniał o 
człowieku, którogo stworzył, aby Go 
chwalił i wierzył w Jego dobroć 
i sprawiedliwość? A nawet teraz, 
kiedy na świecie rozszaloła ta strasz- 
na wojna, kiedy śmierć zbiera swojo 
wielkie żniwo, kiedy ojcowie і syno- 
wie giną gdzieś bez śladu, Bóg czuwa 
nademną, Tutaj w więzienia, choć 
pozbawiono mnie wolności, są prze- 
cież dobrzy ludzie, którzy, nio zważa- 
jąc na następstwa, starają się użyć 
mej niodoli, Godziennie pozwalają 
Marji (siostra księdza Pruskiego, któ- 
ra przez cały czas pobyta w Kutnio 
opiekowala się bratem — przyp. red.) 
widzieć się zemną, przynosić lepsze 
pożywienie ,.. 

— Mówisz — dobrzy ludzić!... — 
przerwał mu cichy, zapłakany głos 
matki. A te straszne kaidany na 
twych krwawiących rękach, a te 
wszystkie przykrości, które przecho- 
dzić musiałeś, czy to można nazwać 
dziełem dobrych ludzi?... 

— Mateczko droga, nie mów tak. 
Świat jest zły, to prawda, ale обй zna- 
сха mojo cierpienia wobec Tego, 
który za nas wszystkich oddał życio 
swo na krzyżu. Los ludzi, którzy czy- 
nią żle na świecie, spoczywa w ręku 
Boga, który rząńzi światem całym, 
karze į nagradza, Ci ladzie, czyhający 
ma moje życie, to ślepcy, otumanieni 
chęcią gromadzenia bogactw ziem- 
skich, niewclnicy błyszczącego złota, 
to ludzie, którzy w nicgodne dusze 
mają wszczepiony od wieków jad nie- 
nawiści do prawdziwych i wiernych 

zieci naszego Chrystusa Pana. Dlate- 
go też mateczko droga, nie mścij się 
na nich, że Ssynewi twojemu taką 


mi będzie sprawował ktoś inny. 


— A kto mi wróci mój ból, moje 
łzy, mole nieprzespane noce, podczas 
których myślałam o torturach, jakie 


ty przechodzisz? Mówisz do mnie, jak 
kapłan, a nie jak dziecko do swej 
matki. Czyż możesz zrozumieć i wnik- 
nąć, co może się dziać w sercu matki. 
kiedy musi patrzeć па cierpienia 
własnego syna. Przeeleż dając ci ży- 


ER 


ziennej 


Miasto, w którem rozegrała się tragedja ks. Pruekiego: Widok na rzeczke w Kutnie 
nad. którą bawią się chlopcy. 


cie, inaczej sobie wyobrażałam twoją 
pracę dla dobra naszego Kościoła. 
Kiedy zostałeś księdzer myślałam. 
że marzenia moje się ziś , że moje 
gorące modły, które codziennie zano- 
siłam do Boga, aby przyjął ciebie za 
swego sługę. zostały wysłuchane. А 
teraz?., Ten. którero najwięcej ko- 
chałam, ten, w którym pokładałam 
największe swoje nadzieje — w wię- 
zieniu, zaknty w kajdany, jak ostatni 


уш. 


Na środku Rynku stało kilka walą- 
cych się jatek, wokół Rynku pelno by- 
łó niskich, parterowych domków. Skła- 
dów ani śladu .Na główrej ulicy dwa 
magazyny: jeden z wódką, drugi „ze 
wszystkiem*. 

„= A co tu takie wielkie ogonki 
przy magazynach? — pytam szofera, 
który ze mną pożostał, podczas gdy 
reszta „towarzyszy podróży* ód dwóch 
godzin siedziała w dowództwie bata- 


„..dwaj krasnoarmiejcy wprówadzili mnie 
до coli.. 


lionu, które mieściło się w pięknym 
pałacu wśród starego parku. 

„— Godziny sprzedaży są wyzna- 
czone, а do magazynów schodzi się 
ludność z okolicznych wsi. Nic dziw- 
nego, że przychodzą wcześniej, bo za- 
nim skład otworżą, sporo się tego zbie- 
rze. Więc stoją | czekają. 

„— No dobrze, ale poco tu aż dwa 


ko jorzeżyłemiwidziałem 


w,yowietach 
yaio robota 


ogonki do jednego magazynu? 

5 No, ро 10 magazynu nie wolno 
bez przepustki wchodzić Pierwsży o- 
gonek, to ludzie. którzy chcą zgłosić 
się po przepustki Gdy przepustkę do- 
staną, dopiero ustawią się do drugiego 
ogonka i idą do magazynu. 

„= Psiakrew! — zakląłem w myśli 
— Ładny porządek! 

Pojechaliśmy dalej. Samochód mi- 
jal po drodze wsi spustoszone, јак po- 
фео; Na polach nierzadko zauwa- 

yć było można szkielety końskie, a 
nad nimi dużo, dużo wron. 

„— Dlaczego u was na wsiach wi- 
dać takie spustoszenie — pytam moich 
opiekunów. Zdobyłem sobie już ich za- 
ufanie, więc raż po raz doczekałem się 
łaskawej odpowiedzi. Tak było i te- 
raz. 

„= Bo tu mieszkają „kułaki”, 1 to 
oni tak niedbają o nic. 

w= Acha. No dobrze, ale dlaczego 
oni tak nie dbają — pytam znowu, 

„= Czort jo znaje! — otrzymałem 
odpowiedź. 

Więc nie pytałem. 

Prżybyliśmy do Sławuty, gdzie 
mnie pozostawiono, podczas gdy reszta. 
osób udała się w dalszą drogę. Dwaj 
krasnóarmiejcy zaprowadziłi mnie do 
aresztu, Żnów straciłem wolność 

„Właściwie był to nietyle areszt, ile 
więzienie. Dowiedziałem się na samym 
wstępie, że mam być umieszczony w 
celi nr. 9. Gdy dò niej wszedłem, opa- 
поќуаіо mnie zdumienie. Z celi wiała 
woń spoconych ciał, A było ich tam 
mimo małych wymiarów celi (8 me- 
trów długa i 6 szeroka) pelno, i to ta- 
kich, jak je Pan Bóg stworzył — na- 
gich 

»= Tu pewnie łaźnia — zwracam 
się do moich towarzyszy niedoli. 

„— A tak, łaźnia — odpowiadają — 
ale tu „kapiel“ trwa kilka tygodni 
i dłużej... 

Zrozumiałem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zbrodniarz, pozbawiony wolności.. 
Za со, przez kogo?... 

Zakute ramię księdza objęło pła- 
czącą. Usiedli na ryczy. Ksiądz, 
przytuliwszy się mocniej do matki, 
wzniósł oczy w górę i rzekł cicho: 

— Powtarzaj mateczko te slowa za 
mną, to ci przyniesie ulgę i spokój, a 
bél twój minie bezpowrotnie i wróci 
ci równowaga: 

— „Bądź wola Twoja, јако w nie- 
bie tak і na ziemi i odpuść nam winę, 
jako i my odpusżczamy naszym wino 
wajcom*... 

Kiedy przebrzmiały słowa modli- 
twy, cisza zapanowała w celi. 

Ksiądz zmienił temat rozmowy 
1 zaczął wypytywać się o dom, ojca 
i rodzinę... 

— Ojciec, gdy się dowiedział o nie- 
szczęściu twojem, zaniemógł trochę 
i leży.. Ale nic groźnego, astma go 
tylko męczy i jeśli pogodę w dalszym 
ciąru będziemy mieli. jak dotychczas, 
wstanie i będzie zdrów. Ostatnia 
otrzymałam list od Józia (brat księ- 
dza, który po skończeniu szkoły wo- 
jennej w Elizabetgradzie, włączony 
jako oficer wojsk rosyjskich do jed- 
nego z pułków kawaleryjskich, pełnił 
służbę na froncie — przyp. red.), w 
którym donosi mi, że dobrze się czuje, 
tylko tęskni za domem. Taka rada- 
bym była go teraz zobaczyć, napewno 
nie wie o naszem nieszczęściu. 

W dalszym ciągu opowiadała stra- 
piona matka o rzeczach mniej lub 
więcej ciekawych, a gdy ode drzwi 
dało się słyszeć pukanie na znak, że 
widzenie się ma ku końcowi, drgnęła 
i spojrzała w oczy księdzu z niepoko- 
em, 


— Będę się gorąco modliła do Bo- 
ga, aby dopomtgł nam w nieszczęściu 
1 za Jega dopuszczeniem może zwol- 
nią cię z więzienia, Mówią, że cesarz 
niemiecki jest dobry człowiek i ułas- 
kawia dużo ludzi... 


— Bądź dobrej myśli mateńko, tak 
jak ja. Przeczucie mi mówi, że odpo- 
wiedź od cesarza będzie pomyślna — 
pocieszał jak mógł matkę — i wtedy 
znów będziemy razem, znów mnie 
będziesz odwiedzała i będzie nam 
dobrze. 

Drzwi się otworzyły i stanął w nich 
żołnierz niemiecki, 

„= Nie chciałbym przeszkadzać 
powiedział po polsku — ale тока 
trzeba wypełnić tembardziej, że pro- 
kurator jest na górze i wie o pani wi- 
zycie. 


Jesżcze jeden согасу uścisk. jeden 
pocałunek i ksiądz pozostał w celi 
sam. Spojrzał na drżwi. za któremi 


zniknęła ta, która najwięcej ukochał 
i óczy jego zaszkliły się z rozrzewnie- 
піа. (Ciąg dalszy nastąpi.) 


— 


